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Jednogłośnie wybrany przez Zgromadzenie Narodowe

Gottwald prezydentem
Republiki Czechosłowackiej
Uroczyste posiedzenie na Hradczynie

P r a g a .  (obsł. w ł.) W  poniedziałek o godzinie 11 
przed południem w Sali Władysławowskiej Pałacu 
Ilradczyńskiego w  Pradze odbyło się uroczyste po­
siedzenie czechosłowackiego Zgromadzenia Narodo­
wego, które dokonało wyboru nowego prezydenta 
Republiki.

Na lawach poselskich z a s ie d li 
członkow ie Zgrom adzenia N aro­
dowego, członkow ie rządu, gene- 
ra lic ja , przedstaw icie le korpusu 
dyplom atycznego oraz goście ho­
norow i.

Posiedzenie zagaił przew odni­

czący Zgromadzenia Narodowego 
d r O ld rich  John, wygłaszając 
k ró tk ie  przem ów ienie okoliczno­
ściowe.

Ponieważ is tn ia ła  ty lk o  jedna 
kandydatura  K lem enta G ottw a l- 
da. wysunięta przez większość 
posłów, przeto przewodniczący

d r John zarządził glosowanie 
przez podniesienie ręki. Po s tw ie r 
dzeniu przez skru ta to rów , że 
wszyscy obecni na posiedzeniu 
posłowie w  liczbie 396 glosowali 
na tę kandydaturę, przewodniczą­
cy oświadczył uroczyście, że p re­
zydentem R epublik i w yb ran y  zo­
stał jednogłośnie K lem en t G o tt­
wald.

Przewodniczący po lec ił następ­
nie w iceprem ie row i Zapotockie- 
mu udać się do m ieszkania p rezy­
denta G ottw alda aby zaw iadom ić 
go o dokonanym  wyborze i prosić 
o przybycie  do sali posiedzeń Zgro 
madzenia.

Min. Rusinek w ró c ił z inspekcji

Zasieuip, szosy i mosty
S zkody sp o iro d o iu a n e  p rzez  po tuódź są potuażne

Kraków. (PAP) M in is te r pracy i 
op ieki społecznej K . R usinek po­
w ró c ił z K rakow a samolotem z po­
dróży inspekcy jne j te renów  do­
tkn ię tych  ka tastro fą  powodzi. M i-  

-m ister Rusinek w  w yw iadzie  - udzie­
lonym  p rzedstaw ic ie low i PAP podał 
szereg spostrzeżeń co do rozm iaru  
szkód, ja k ie  w yrządz iła  powódź.

W trakc ie  inspekc ji — m ów i m in. 
R usinek — obe jrze liśm y szkody, 
wyrządzone przez powódź m. in , w  
m iejscowościach Gdów, Bochnia, 
oko lice  Tarnowa, N ow y Sącz, Jasło 
i G orlice. T rudno jes t w  te j c h w ili 
pow iedzieć ja k  w ie lk ie  są s tra ty . 
Mogę jednak już  stw ierdz ić , że oka­
żą się znacznie większe, niż to przy­
puszczano nawet na podstawie po­
czątkowych obliczeń.

Poważne szkody wyrządziła po­
wódź w zasiewach. Jeżeli dla wo­
jewództw krakowskiego i  rzeszow­
skiego przyjąć ok. 80 do 100 tysięcy 
hektarów zalanych terenów, to 
straty w zasiewach wahają się tam 
W granicach od 40 do 70 proc. Stra­
ty  te będzie można jeszcze częścio­
wo naprawić.

D rugi rodzaj szkód to zniszczone 
szosy i drogi. T rudno ich rozm ia r 
w  te j c h w ili obliczyć. Sięgają one 
dz ies ią tk i k ilo m e tró w  bieżących. 
Duże są również straty w mostach. 
Pod tym  względem na jba rdz ie j u - 
cifcrpiał pow ia t nowośądzki. Za je ­
dną z na jba rdz ie j d o tk liw ych  szkód

Czworaczki w Londynie
L o n d y n  (obsł. w ł.). W  o k o li­

cach Londynu u rodz iły  się w  dniu 
•wczorajszym czworaczki, 4 dziew 
czynki, M a tka  i dzieci są zdrowe.

uznać należy zm ienienie łożyska Po­
p radu  we w si P iask i pod S ta rym  
Sączem. Rzeka zrob iła  tu  w  drodze 
N ow y Sącz — S tary Sącz w yrw ę  
długości ok. 50 m  i pa rom etrow e j 
głębokości, tw orząc nowo-.koryto. W 
te j spraw ie  marszałek Żym ierski 
już w dniu wczorajszym wydał ba­
talionowi. saperów rozkaz z zada­
niem. wykonania w jak najszybszym 
czasie prowizorycznej zapory, w  ce­
lu  natychm iastowego zamknięcia 
dalszego sp ływ u wód Popradu w  
niepożądanym k ie runku . Wstępne 
prace zostały już  rozpoczęte.

W a k c ji p rzeciw pow odziow ej — 
m ów i m in . R usinek — znakom icie 
ze swych zadań w yw iąza ło  się w o j­
sko, M ilic ja  O bywatelska, ORMO, 
ba ta liony  robotn icze i  „S łużba P o l­
sce". Nadzwyczaj skuteczną by ła  
rów nież pomoc sąsiedzka. Nasz apa­
ra t  a dm in is tracy jny  wszędzie zdał 
egzamin. W ydane polecenia idą w  
k ie ru n k u  ja k  najszybszego zbadańia 
strat, ja k ie  pon ieśli ro ln ic y  i usta­
len ia  rozm ia rów  pómocy w  stosun­
ku do poszczególnych rodzin , ż 
uw zględnieniem  stanu rodz iny  po­

szkodowanego i w ie lkości gospodar­
stwa.

Duża pomoc państwa dla do tkn ię ­
tych  ka tastro fą  powodzi n ie rozw ią ­
zuje ca łkow ic ie  zagadnienia. W ie lk ie  
znaczenie będzie m ia ło  obyw atelskie 
stanow isko społeczeństwa całego 
k ra ju , a zwłaszcza w o j. k rakow sk ie ­
go i rzeszowskiego w  n iesieniu po­
mocy o fia rom  powodzi.

Po k ró tk ie j przerw ie na salę 
wszedł wśród dźw ięków fa n fa r i 
n ie  m ilknących  oklasków nowo- 
w yb ra n y  prezydent K lem ent G ott 
w a ld. Przewodniczący d r John w i­
ta  go w  im ien iu  Zgromadzenia i 
R e p u b lik i jako nowego prezyden­
ta i w  k ró tk ic h  słowach przypo­
m ina nowe jego obow iązki.

Z  ko le i nastąp ił uroczysty ak t 
zaprzysiężenia nowego prezyden­
ta w ed ług  fo rm u ły  przew idzianej 
przez konstytuc ję , po czym wszy­
scy obecni odśpiewali H ym n N a­
rodow y. (cz)

Praga (ob. w ł.). Z S a li W ła d y ­
s ła w o w s k ie j w szyscy ze b ra n i z 
p re zyd e n te m  G o ttw a ld e m  na cze­
le  u d a li się poprzez dz iedz in iec  
za m ko w y  do p o b lis k ie j k a te d ry  
św. W ita . N a  dz iedz ińcu  p re zy ­
d en t G o ttw a ld  w  to w a rz y s tw ie  
gen. S vo b o d y  i  gen. Boczku po 
o d e b ra n iu  ra p o r tu  w o jsko w e g o  
przeszed ł p rzed  fro n te m  ko m p a ­
n i i  h o n o ro w e j. N ad m ias tem  roz ­
le g ło  się b ic ie  dzw onów . O ddano 
21 s trz a łó w  a rm a tn ic h , z w ia s tu ­
ją c  w y b ó r  now ego p re z y d e n t! 
U ka za ła  się eskadra  sa m o lo tó w  
w o js k o w y c h .

P rzed  k a te d rą  p re zyd e n ta  G o tt­
w a ld a  p o w ita ł k a to lic k i a rc y b i­
sku p  P ra g i i p rym a s  Czechosło­
w a c ji ks. d r  Józef. B e ran , k tó ry  
w p ro w a d z ił p rezyden ta  do k a p li­
cy  św. W ac ła w a  w  ka te d rze  św. 
W ita . P re zyd e n t G o ttw a ld  w ra z  
z m a łżo n ką  M a r tą  i có rką  M a r i )

z a ją ł m ie jsce  tro n o w e  p rze d  g łó w  
n y m  o łta rze m . U roczys tość  za ko ń ­
czy ło  podn ios łe  Te D eum .

V/ godz inach  p o p o łu d n io w y c h  
p re z y d e n t G o ttw a ld  z ło ży ł w ie ­
n iec na g rob ie  N ieznanego  Ż o ł­
n ie rz a  w  Pradze, (cz).

Praga (ob. w ł.) . W  P radze  o g ło ­
szono u rzędow o, że następne po­
siedzenie czechosłow ackiego  Z g ro  
m adzen ia  N a rodow ego  odbę łz  e 
się w  czw a rte k , dn ia  17 czerw ca

V  iüte- '

K lem ent G ottw a ld , prezydent 
R e pu b lik i Czechosłowackiej

K lem en t G o ttw a ld  u ro d z ił się 23 
listopada 1896 r. w  Dziedzicach na 
M oraw ach jako  syn m ałorolnego 
chłopa. W 12 roku  życia udaje się 
do W iednia na p rak tykę  do w arszta­
tu  stolarskiego. Już jako  16-letni 
chłopiec uczestniczy w  tam te jszym  
czeskim ruchu  robotn iczym , w stę­

pu jąc do o rgan izacji czechosłowac­
k ie j m łodzieży so c ja ld e m o kra tycz ­
nej. Z m ob ilizow any w  r. 1914 zosta­
je  ranny na fronc ie  francusk im , 
po czym bierze udz ia ł w  walkach 
na fronc ie  w łoskim .

Przed końcem p ierw szej w o jn y  
św ia tow ej dezerteru je  z a rm ii au­
s tr iack ie j i  uda je  się do Czechosło­
w ac ji, gdzie w  p ierw szych  la tach 
po odzyskaniu niepodległości pracu 
je  jako  sto larz w  fabryce  „T uocu - 
lu m “  w  Rusinow ie. B ierze udzia ł w  
organizacjach zawodowych, a na­
stępnie w  założeniu kom unistyczne j 
p a rt ii czechosłowackiej. W roku  1921 
udaje się do, B ra tys ław y, gdzie re ­
daguje gazetę kom unistyczną „H las  
L u d u “ , przekształconą następnie w  
słowacką „P raw dę “ .

W ybrany w  r. 1925 na członka ko­
m ite tu  centralnego p a rt ii,  przenosi 
się do P rag i; w  r. 1929 zostaje se­
kretarzem  genera lnym  kom un is tycz­
nej p a r t i i czechosłowackiej i  posłem 
do parlam entu.

W końcu listopada 1938 r. po M o­
nachium  G o ttw a ld  uda je  się do M o­
skwy, gdzie skupia w o kó ł siebie całą 
tam tejszą em igrację  czechosłowac­
ką. W r. 1943 K lem en t G o ttw a ld  od­
bywa w  M oskw ie kon ferencję  z dr. 
Edw ardem  Beneszem, na k tó re j u - 
stalone zostają w ytyczna  p rog ram u 
nowego rządu R epub lik i Czechosło­
w ackie j pod nazwą „P rog ram  ko ­
szycki“ . 2 kw ie tn ia  1945 r. G o ttw a ld  
m ianow any zostaje przez prez. Be­
nesza w iceprem ierem  rządu Czecho­
słowackiego. Na 8 zjeździe kom u­
nis tyczne j p a r t i i czechosłowackiej 
w  1946 r. zostaje w yb ra n y  przew o­
dniczącym  p a rtii,  zaś po w yborach  
W r. 1946 prem ierem  i  p ć łn i tę  fu n k ­
cję do c h w ili obecnej. W  czasie 
swej kadenc ji przeprowadza szereg 
podstawowych re fo rm  społecznych, 
zyskując coraz większą popularność 
w śród mas ludotoych.

) ) % t m i i n * w e  Z a r o d y
Czeslia b e n z y n a  w y p i e r a  V a c u u m  Oil

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O ") 

Praga, w. czerwcu.
„M ostecko" — (od m iasta Most, 

ta k  ja k  k ie leck ie  czy łódzkie) to je ­
dna z na jp ięk ie jszych  oko lic  ziem i 
czeskiej. A  p iękno Czech jes t na­
prawdę zniewalające. K ra job raz, 
k tó ry  znamy z przejazdów ko lę jo -

W o d a  n a  W iś le  o p a d a
W a ły  och ro n n e u u jścia  B *u ry  p rze rw a n e

Warszawa. (PAP) Po przejściu fa li 
kulm inacyjnej przez Warszawę w 
dniu 12 czerwca, masy wody spły­
nęły w k ie runku ujścia Wisły. Stan 
na Wiśle w dniu 13 bm. rano w y ­
nosił 5,10 m  — tzn. obniżył się o 
1,20 m w  porównaniu z ku lm inacją .

W c h w ili obecnej d rużyny ra to ­
wnicze zajęte są lik w id a c ją  szkód. 
Jak w yn ika  z ostatnich kom un ika -

Członek ko m is ji budżetowe j  U SA, Crepson ośw iadczy! w  Izbie 
Reprezentantów, że lw ia  część am erykańsk ie j propagandy o no­
wych, rzekom ych zdobyczach atom owych jest z w yk łym  b lu ffem .

A  TO M O W A!...
Kys. Gwidon Miklaszewski

tó w  — woda na Wiśle w rejonie 
Warszawy w dalszym ciągu szybko 
opada. Fala powodziowa m inę ła  już 
Wyszogród. K u lm in a c ja  w  P łocku 
nastąpiła  dnia 13 bm. po po łudn iu  
p rzy  stanie 6,80 m.

P rzy przejściu fa li ku lm in acy jne j 
przez Warszawę, zdołano u trzym ać 
w a ły  ochronne w  stanie nienaruszo­
nym. W oko licy  M od lina  natom iast, 
p rzy  u jśc iu  Bzury, we wsi Arce- 
chów woda przelała się przez wał 
wiślany na odcinku długości 200 m. 
Również w  Zakroezym iu zostały u - 
szkodzone w a ły.

Na te ren ie  gm iny  G łusk woda 
przedostała się przez k ilk a  w y rw , 
zalewając. brzeg w odległości 4 km 
od koryta. W al ochro jm y. wzniesio­
ny p row izoryczn ie  przez ludność 
gm iny G łusk został uszkodzony.

w ych  przez Czechy i M oraw y jest 
zupełnie przecię tny, dopiero gdy 
opuścim y u ta rte  szlaki l in i i  k o le jo ­
w ych  o tw ie ram y oczy, I  to n ie  trze ­
ba oddalać się specjaln ie daleko od 
Pragi, żeby zobaczyć cuda.

K r a in a  sadów

Niemieckie radio
o  F a n g o r z e
M onachium , (obsł. w ł.)  R ozg ło ­

śn ia  w  M o n a c h iu m  og łos iła  nastę ­
p u ją c y m i s ło w a m i w y ro k  ka to w ic ­
k iego  S ądu  W o jskow ego  w  p roce ­
sie F ango ra :

„N iem ieck i fa b ry k a n t (deutscher 
F ab rikan t) K on rad  Fangor zo­
s ta ł skazany na karę śm ierci przez 
tryb u n a ł ka to w ick i.“

J a k  w ia d o m o , p rze w ó d  sądow y 
w yk a z a ł, że

Przepiękne je s t „J iczynsko" (od 
miasta J iczin) położone niecałe 100 
k ilo m e tró w  na północny zachód. 
„J iczynsko “  albo ja k  tu  m ów ią „ ra j 
czeski", to  k ilkadz ies ią t w spania­
łych  feudalnych zamków, ziem ia 
w ie lk ich  w a lk  husyckich i wojen 
trzydz ies to le tn ich . K ra jo b ra zy  ja k  
w  naszym O jcow ie . Pieskowa Skała 
z Maczugą Herkulesa, ty lk o  że tu, 
w  „czeskim  ra ju "  tych  „m aczug“  o 
w ie le  w iększych od naszej jedne j są 
tysiące.

„M ostecko" — k ra in a  granicząca 
z „czeskim  ra je m “ , n ie  m n ie j p ię k ­
na. „M ostecko“  to  spichlerz owo­
ców, na jw iększy dostawca czereśni, 
jab łek, gruszy i m o re li; sad ziem i 
czeskiej.

Samo m iasto M ost położone jest 
w  k o tlin ie  pasma środkowo-czeskie- 
go. To samo pasmo górskie ma zno­
w u  n ie zw yk ły  u rok. O ile  na „ J i-  
czynsku“  „maczuga“  stoi ko ło „m a ­
czugi“  — tu  na odmianę „w u lk a n “  
obok „w u lk a n u “ .

Pasmo środkowo-czeskie przecho­
dzi w  G óry Kruszcowe; K ilk a  k i­
lom etrów  za Mostem na ogrom nej 
pólanie w  Za luż i dym ią  setk i ko ­
m inów . Z na jd u je  się tu  fab ryka  syn 
te tycznej benzyny, jedna z n a jw ię ­
kszych w  św iec ię . K om b ina t nosi 
nazwę „Z a k ła d y  S ta lina “  — „S ta li- 
nove zavody“ .

Za luż i dla tu ry s ty  jest o lb rz y m ią ! k ilk u k ilo ó íé tró w e j długości. P rze*
niespodzianką.

D z ies ią tk i k ilo m e tró w  d rog i w iją -  
.ce j się z ie len ią  pośród sadów i  spo­
ko jnych , dobrze zagospodarowanych 
wsi. C harakterystyczne pola chm ie­
lowe. P rzyroda wyposażyła okolicę 
ta k  ho jn ie , ja k  ty lk o  można sobie 
w yobrazić. Na te j samej ogrom nej 
polhnie wśród gór zna jdu ją  się n a j­
w iększe kopa ln ie  węgla brunatnego. 
Z n ich  kopaln ia Benesz to w ie lk ie  
zbocze górskie z węgla. N ie trzeba
się zbytn io  trudz ić , po prostu roz- 
b ie ra% ię  górę na kaw a łk i.

Przeprowadza 
w ych  zavodów“

nas do „S ta lin o - 
o lb rzym i ruroc iąg

k ró j ru roc iągu  je s t ta k i, że m ozna- 
by w  środku spokojnie, bez pochy­
lan ia  g łow y spacerować. T ym  ru ro ­
ciągiem sprowadza się z oko licy  św ie 
że pow ietrze. W  m ia rę  rozrastan ia  
się fa b ryk i-g ig a n ta , p ro dukc ja  tle n u  
i  azotu stawała się coraz to  bardz ie j 
u trudn iona . P ow ie trze  Z a luż i by ło  
ju ż  m ałow artościow e. Odczuwam y 
to we w łasnych płucach jadąc drogą 
obok zabudowań fabrycznych.

Czasem pow ie ktoś „z  pow ie trza 
n ic  się n ie  z rob i“  albo „n ie  można 
żyć z pow ie trza “ . Te słuszne m aksy-

(Dokończenie na str. 3)

G ó ra  *  w ęg la
Po M onachium  N iem cy przyszli 

do Zaluż i z go tow ym i planam i, za­
czynając n ieom al na d ru g i dzień 
budowę kom pleksu fa b ryk  dla p ro ­
d u k c ji syte tycznej benzyny. P lany 
nos iły  często da ty 1935 i  1936. W y­
n ika  z tego,- że przem ysł n iem iecki 
p rzygo tow yw a ł się do okupacji Su-

Na własnym podwórku
W fcj albrzych odczuwa katastrofal- 

* *  ny brak szpilek: nie „S zp i­
lek", lecz szpilek, choć te pierwsze 
m iałyby tu wiele do zrobienia. 
Każde posiedzenie każdego „K o m i­
tetu Organizacyjnego“  Dnia..., Ty­
godnia... lub Miesiąca rozpoczyna 
się ód słów:

— Kto pojedzie do Wrocławia po 
szpilki? Bez tego nie można przy­
pinać karteczek do rękawów!...

Po każdy kilogram trzeba jechać 
szmat drogi i szpilek jest wciąż za 
mało.

A może... Może za dużo jest zbió­
rek? (sar)

P rzecież wy, Polacy, jesteście tak 
muzykalni... ron mas?. in-

F an g o r u trz y m y w a ł detów znacznie wcz? fn ieP’ n iż H it le r  
b lis k ie  s to su nk i z N ie m ca m i przed I rozpocząl akc'1? po lltyczną  • ; • 

i w o jn ą  i  w  czasie o k u p a c ji, (g) I A le  w róćm y do k ra jo b ra zu .. Otóż

Ale ten wasz ta
nieć narodowy...

Tak. powiedział w Lądku, bawią­
cy tam przejazdem dziennikarz 
radziecki: Orkiestra grała, nieustan­
nie Boogie-Woogie' — ,,popularny 
taniec dla mas" we własnej opra­
wie muzycznej.

O, drodzy oprawcy muzyczni! 
¡łoże by tak coś nowego?!

Na przykład.... „Noc w Zakopa­
nem "? (bro)

z instytucyj 
p. K., jego przy­

jaciele mówią:

f k  dyrektorze jednej 
' r  . katowickich p. R.,

— To jest straszny człowiek, nie 
umie pić ani też grać w  karty.

— To przecież bardzo dobrze! O 
co chodzi?!

— Przepraszam, nie tak znowu 
dobrze. Nie umie pić, ale p ije . 
Nie umie grać w karty, ale gra nie­
ustannie...

Chłopcy w Bytom iu prowadzą u) 
tabeli. W mcjU na 162 urodzeń

przyszło na świat 84 chłopców i 78 
dziewcząt. Poważny spadek nato­
miast wykasuje ilość zawartych 
ślubów. W kw ietniu 86 par stanęło 
na ślubnym kobiercu, a w maju już 
ty lko 50. Najprawdopodobniej dzia­
ła tu ta j stary, zakorzeniony prze­
sąd, który każe powątpiewać w 
trwałość majowych związków m ał­
żeńskich. (jt)

Cę> (o jest „W orek Żytawski"?
Jest to najbardziej odcięty za­

kątek naszego kraju. Kto posiada 
dokładną mapę, może go odnaleźć 
na południowo-zachodnim krańcu 
powiatu zgorzelickiego.

Podobno jest tam sporo autochto­
nów, którzy n ie . m ie li okazji po­
dróżować koleją. Obecnie buduje 
się tam. lin ię  kolejową. Piękne 
przedsięwzięcie.

Nareszcie Worek Żj/Mnisich prze- 
i tenie być tabaką w rogu, (gr)
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» S ta l i n o v e  Æ a v o d t/«
(Dokończenie ze strony 1)

okam y w  „S ta lln o w ych  zavodach' 
żu ją  się nonsensem.

W łaśnie p rodukc ja  zakładów po­
lega na tym , że z niczego tzn. z po­
w ie trza  ży je  k ilkanaście  tys ięcy lu ­
dzi.

Za stu bramami
B łądz iliśm y w  la b iryn c ie  dróg 

m iędzy ogrodzeniam i i  pa rkanam i 
co n a jm n ie j pó ł godziny zan im  uda­
ło  się znaleźć w łaściw ą bramę. A  z 
góry pob lisk ie j w ydaw a ło  się w szy 
stko jasne ja k  na d łon i. Potem , gdy 
ju ż  by liśm y  za bram ą, oczekując na 
rjrzew odn ika  z G rec ji, towarzysze 
w yc ieczk i zaczęli ob jaw iać zn iec ie r­
p liw ie n ie . Tempo życia w  Czecho­
s łow ac ji jes t znacznie pow oln ie jsze 
n iż  u nas, ale sytuacja  w y ja śn iła  
się tym , że na p rze jazd z jednego 
oddzia łu zakładów do drugiego trze ­
ba godziny czasu. K ie d y  szofer py­
ta ł na p o rtie rn i, k tó ra  z dróg p ro ­
w adzi prosto do g łów ne j b ram y —

Tajna konferencja 
u Bluma

Sztokholm  (PAP). P arysk i ko ­
respondent dziennika „N y  Dag“  
donosi, iż według in fo rm a c ji uzy­
skanych w  kołach socja listycz­
nych, odbyła się w  ostatn ich 
dn iach w  w i l l i  Leona B lum a pod 
Paryżem  kon ferencja  przyw ódcy 
francu sk ie j p a r ti i socja listycznej 
i  przewodniczącym  b ry ty js k ie j 
p a r ti i p racy G rif f ith e m  i  general­
nym  sekretarzem  te j p a r t i i P h i- 
lippsem .

Spotkanie to odbyło się na sku­
tek a larm ujące j depeszy fra n cu ­
skich socja listów  do Labour P a r­
ty , iż  „n ie  są w  stanie p rzec iw ­
staw ić  się oburzeniu narodu fra n ­
cuskiego na p o lity k ę  B id a u lt“ . W 
36 godzin później p rz y b y li dele­
gaci b ry ty jscy  na w yraźne pole­
cenie Bevina do Paryża.

okazało się, że w łaśn ie  ta, k tó rą  m i­
nę liśm y.

A  ja k  w yg ląda ją  „S ta lin o w e  za­
ro d y “  tam  w  środku? S e tk i to ró w  
ko le jo w ych  i  zabudowań fab rycz­
nych. H a la  obok h a li. Często w id o k  
ta k i ja k  u  nas na Śląsku. Jest tu  
jednak  na pewno w ięce j p ieców  k a r-  
bon izacyjnych  i  to  znacznie w ię k ­
szych, n iż gdyby u nas zebrać w szy­
s tk ie  nasze koksow nie razem. W ła­
śc iw ie  n ie  ma dym u. Jeś li patrzeć 
bezpośrednio spod kom ina  na niebo, 
m gła zaczyna się dop iero  na w yso­
kości dobrych k ilkudz ies ięc iu  me­
tró w  w  górze. W cale to  zresztą nie 
przeszkadza temu, że n ie  ma czym 
oddychać.

C a ły te ren  poprzecinany jes t na 
w szystkie  s trony  lin ia m i k o le jo w y ­
m i i  dziesią tkam i grom adnych ru ro ­
ciągów. W szystko w  „S ta lin o w ych  
zavodach“  jes t gigantyczne. „S ta li­
nowe za rody“  p o k ryw a ją  ju ż  dz is ia j 
w  dużym  stopniu  czechosłowackie 
zapotrzebowanie na benzyną. „S ta ­
linow e  zavody“  to  f i la r  Czechosło­
w ac ji, ja ko  jednego z dziesięciu n a j­
bardz ie j uprzem ysłow ionych  k ra jó w  
na świecie. Tu gdzie posiadanie w ła  
snego auta przesta je być luksusem  
a jes t norm a lną  rzeczą u ła tw ia jącą  
życie, benzyna odgryw a o w ie le  
w iększą i donioślejszą ro lę.

W  „S ta lin o w ych  zavodach“  nie 
pow iod ła  się akcja  Vacuum  O il She! 
Co., rozpoczęta przed lu ty m  bieżą­
cego ro k u  w  w ys ługu jące j się je ­
szcze w tedy  k a p ita ło w i am erykań­
skiem u rea kcy jn e j prasie czechosło­
w ack ie j. Czechosłowacja n ie  u w ie ­
rzy ła  w  to, że benzyna sprowadza­
na ze S tanów w  ram ach p lanu  M a r­
shalla  je s t tańsza.

lin o v y c h  zavodach“  po trzebu ją  po - j z Zaluż i, ze „S ta lin o vych  zavodów " 
w ie trzą . Jeśli maszynom sprow a- z Górnego L itw in o w a ) do P rag i pro-
dza się pow ie trze  ruroc iąg iem , to  
cóż dopiero m ów ić  o człow ieku.

R obotn icy z Z a lu ż i u p a trz y li sobie 
p iękną  okolicę, odległą o k ilk a ­
naście k ilo m e tró w  od zabudowań 
fabrycznych . P rob lem  dojazdu roz­
w iązano w  bardzo p ros ty  sposób ■— 
tro le jb u s y  i  autobusy. Trzeba w i­
dzieć, ja k  to  wszystko rano i przed 
w ieczorem  śliczn ie  sunie przez oko­
licę , wóz za wozem, ja kb y  na ja ­
k ie jś  m ajów ce.

Jugosłow ianie  m a ją  swoją „O m - 
lad ińską  p rugę“  ko le j, zbudowaną 
przez m łodzież — Czesi i  S łowacy 
m ają  coś, co n ie  m n ie j im ponuje. 

W  G órnym  L itw ńnow ie  od lutego

wadzi przez Terezin. Ta siara, po­
nura  tw ie rdza , zbudowana z roz­
kazu cesarzowej raku sk ie j, by ła  w  
czasie okupac ji obozem koncentra ­
cy jnym  i  w ie lk im  gettem, do k tó ­
rego spędzono w  zw ierzęcy sposób 
wszystkich Ż ydów  z t. zw. P ro te k ­
tora tu .

Terezin, w  k tó ry m  przypom ina  
św ia tu  o zbrodniach h itle ro w sk ich  
26 000 grobów lu d z i w szystk ich  na­
rodowości, b y ł rezerw atem  s iły  ro ­
boczej dla „S udeten laend ischeTre ib - 
s to ffw e rke “ . Dzisie jsze „S ta linove  
za ro d y “  stoją na z iem i uświęconej 
męczeństwem, łzam i i  k rw ią .

Ś lepi zbrodniarze z IG -F a rb e n -
ubiegłego ro ku  b rygady m łodzieży j Industrie , k tó rz y  rząd z ili w  czasie 
czeskiej i  s łow ack ie j, doceniając nkunac ii kom h in „t„™  ... v...

Konferencja wojewódzka 
PPS w Katowicach

(Katowice (PAP). W  niedzielę 
odbyła się w  K atow icach pod 
przew odnictw em  przewodniczą­
cego W K  PPS P etruczynn ika  — 
kon ferencja  w ojew ódzka PPS, po 
święcona sprawom  organ izacyj­
nym  i  ideologicznym , zw iązanym  
i  p rzygotow aniam i zjednoczenio­
w y m i obu p a r ti i robotniczych.

P ierwszy sekretarz W K  PPR — 
Nowak — w ita ją c  kon ferenc ję  i 
życząc je j owocnych obrad pod­
k reś lił, że przed obu p a rtia m i ro ­
bo tn iczym i sto i zadanie podnie­
sienia ideologicznego swych człon 
ków  oraz zwiększenia w y s iłk ó w  
w  dziedzinie gospodarczej po­
przez dalsze rozszerzenie w spó ł­
zaw odnictwa pracy tak, ażeby 
każdy peperowiec i  pepesowiec 
b y ł p rzodow n ik iem  pracy.

W  referac ie  po litycznym  o te­
zach program ow ych zjednoczonej 
p a r ti i po lsk ie j k lasy robotniczej, 
sekretarz C K  W PPS Ć w ik  u w y­
p u k li ł  dążność na jbardz ie j uśw ia­
dom ionych elem entów w  klasie 
robotniczej do jedności.

S ekre tarz W K  PPS S ieradzki 
p rzedstaw ił w  sw ym  sprawozda­
n iu  akc ję  w e ry fika cy jn ą  oraz 
zbiórkę na w spó lny dom, k tó ra  
obejm ując ponad 60 proc. człon­
k ó w  PPS przyn iosła  ponad 50 m i­
lionó w  złotych.

Dżentelmeni 
zza oceanu

Czechosłowacja n ie  zaprzestała 
p ro d u kc ji w  ,,S ta linovych  zavo- 
dach“ . Agenci, k tó iz y  p rób o w a li ze 
swoich m ie jsc m in is te r ia ln ych  przed 
lu ty m  w strzym ać prace w  Z a luż i — 
dziś zna jdu ją  się za g ran icam i 
k ra ju .

M ów ią, że tym  razem  dżente l­
m enów zza oceanu po łożyła  na 
cztery ło p a tk i słaba kob ie ta  — ów ­
czesny m in is te r przem ysłu, pani 
Jankowcowa. In ż y n ie r Jankowcowa 
rozpędziła  w  bardzo stanowczy spo­
sób b iu rokra tyczną  m in is te ria ln ą  
kom is ję  jak ichś  „fachow ców ", a w  
Ustawodawczym  Zgrom adzeniu Na­
rodow ym  robo tn icy  „S ta linow ych 
zavodów“  o b ro n ili się ju ż  sami. 
M ając sw oich posłów dow ied li op ła ­
calności k ra jo w e j p ro d u kc ji ben­
zyny.

Bezpośrednia okolica Z a luż i n ie  
należy do najzdrow szych, a płuca 
tysięcy lu d z i p racu jących  w  „S ta -

czeskiej i  s łowacK ie j, doceniając 1 oku p ac ji kombinatem  w  Za luż i bu 
znaczenie S ta linovych  zavodów“ , du jąc n a grobach, zbudow ali w ie lk i
zbudow ały dotąd 303 {słownie trz y *  ................
sta trzy ) dom y m ieszkalne dla 
robo tn ików .

Dom y m ieszkalne d la  robo tn ików  
„S ta lin o vye h  zavodów“  w yg ląda ją  
ja k  zabaw ki porozrzucane w  lesie.
P iękne m urow ane w il ie  jednopię­
trow e  z tarasam i. Na dole pokój 
m ieszkalny, m ała kuchenka, spiżar­
n ia, m ie jsce jak ieś na g ra ty, przed­
sionek, na p ię trze  łazienka, pokój 
dz ieci i  syp ia ln ia . W  każdym  domu, 
w  każdej w i l l i  otoczonej ogródkiem  
m ieszka jedno  małżeństwo. Gaz, 
e lektryczność i  centra lne ogrzewa­
nie, Początkowo pow sta ły  centra le 
c ieplne d la  g rup  po 50 domów, ale 
rozpoczęto ju ż  budowę fa b ry k i 
c iep łe j wody, k tó ra  będzie ogrze­
wać k a lo ry fe ry  całego rozrasta ją ­
cego się n ie  ty le  osiedla m ieszkal­
nego co uzdrow iska . Jest w łaśn ie  
bardzo w ą tp liw e  czy ludzie  z G ór­
nego L itw in o w a  będą korzystać 
k ie d yko lw ie k  z uzd row isk  i  sana­
to riów .

W  tym że G órnym  L itw in o w ie  po­
kazywano nam  gigantyczne p lany 
domu, w  k tó ry m  będzie m ie jsce na 
p ływ a ln ię , baseny zimowe, tea try , 
k ina , sale odczytowe, b ib lio te k i, 
czyteln ie.

g rób  d la  siebie.
Tysiące ludzi, k tó rz y  zg inę li p rz y  

budow ie kom bina tu  W Zaluż i, zg i­
nęło n ie  dla IG -F arben industrie , 
ale po to, by zniszczyć IG -F a rben - 
industrie .

K ie d y  chodziliśm y po „S ta lin o - 
vych  zavodach“  py ta jąc  generalne­
go dyrek to ra  o szczegóły i koncep­
c je  rozbudowy- i odbudowy szeregu 
urządzeń, usłyszeliśm y odpowiedź 
— „m y  w  Czechosłowacji uważamy 
„S ta lin o ve  zavody“  za w ie lk ie  
wspólne p rzedsięb iorstw o w szyst­
k ich  narodów  s łow iańsk ich “ .

A. P lW O r/A R C Z tK .

„LISI l  WCZASÓW“
Wielki Konkurs „Dz ienn ika  Zachodniego“

Nie ograniczamy ram ani formy tego listu, nie zwężamy go do 
jednego tematu; może to być list liryczny, rzeczowy, satyryczny, 
a nawet... list miłosny, jeśli kto woli; może być pośy/ięcony pięknu 
przyrody, ocenie organizacji wczasów w danej miejscowości albo 
innemu dowolnemu tematowi. Musi jednak być związany — w for­
mie dowolnej — z wczasami, względnie z miejscowością, w której 
piszący przebywa na urlopie. List może być także ilustrowany zdję­
ciem lub rysunkiem.

„LIST Z  WCZASÓW“ nadesłać może każdy Czytelnik — robot­
nik chłop, inteligent czy też uczeń: o nagrodzie decydować będzie

Świeżość, bezpośredniość, oryginalność listu.
Listy i zdjęcia winny być podpisane pełnym nazwiskiem i imie­

niem i zawierać dokładny adres piszącego. Na jego życzenie mogą 
one ukazać się na łamach naszego pisma pod pseudonimem, bez po­
dania nazwiska.

„D z ienn ik  Zachodn i“  przeznacza d la  zwycięz-cy konkursu 
na „L is t  z wczasów“  b ib lio tekę  arcydzie ł l ite ra tu ry  obcej 
I po lsk ie j, w artośc i 15.000 zł. D w ie  następne nagrody stano­
w ią  cenne p rzedm io ty artystyczne, w artośc i 8.000 z ł i  6.000 zł.

O głosiliśm y także p leb iscyt wśród C zyte ln ików ; „L is ty “  
będą num erowane i  po każdej dziesiątce w ydrukow anych  
lis tó w  zam ieścim y kupon, k tó ry  daje praw o do głosowania; 
wśród C zyte ln ików , k tó rych  op in ia  po k ry je  się z oceną spe­
cja lnego ju ry , rozdz ie lim y 20 nagród książkowych.

Okręgowa Komisja Zw iązków  Zawodowych 
popierając inicjatywę „Dziennika Zachodniego“ 
postanowiła ufundować dla zwycięzców konkursu 
na „L ist z wczasów“ spośród świata pracy —  
robotników i pracowników umysłowych

dwie cenne nagrody
Ze w zględu na zainteresowanie, ja k ie  konkurs  nasz w zbu­

dz ił wśród m łodzieży, Redakcja „S po rtu  i  Wczasów“  zgłosiła 
wartościową nagrodę Za najc iekaw szy lis t  z w akaey j lub
wczasów.

Koniec
IG • Farbenindusłrie

Stosunkowo najlepsza szosa z M o­
stu  (a więc z G ór Kruszcowych,

Schumasher ¡jstąpujg?
B e rlin  (PAP)., Z  B&den-Rsden 

(francuska strefa) donoszą, że 
Schumaeher ma niebawem  ustą­
p ić z« stanow iska przewodniczą­
cego n iem ieck ie j p a r ti i soc ja i-de- 
m okratyczm ej (SPD).

Ustąp ienie Schumachera tłum a 
czarne jes t jego chorobą, w yda je  
się jednak, że rzeczyw istą p rzy ­
czyną jes t rosnące niezadowole­
nie w  szeregach SPD z p o lity k i 
k ie ro w n ic tw a  p a rtii.

Marszałek Żymierski w Bielska
Ureczysie wręczenie sztandaru miejscowemu pułkowi

l% lc t ł r t M s i e i  W a r s M i M U J a  -  S i t f s S k

Wyścigi gołębi poczto mych
W a r s z a w  a. —  G rupy  lo towe i w a rtośc iow ym i. Najlepsza prze- 

hodowców goiębi pocztowych o - ! ciętna szybkość pierwszeg golę- 
kręgu śląskiego u rządz iły  m asowy ■ bia  w ynos iła  1.410 m etrów  na m i-  
wyścig sportow y gołębi z W arsza- ; nutę. Z  93G nagrodzonych czołowe 
w y, wypuszczając do zawodów m iejsca zdoby li hodowcy F o jc ik
4.680 ptaków .

Trasa lo tu  by ła  bardzo ciężka z 
z uwagi na przeciwne w ia try  ó r 
ne ora« w ie lk ą  ilość drap ieżników , 
czyhających na swe o fia ry  na l i ­
n i i prze lo tu .

Z  ogólne j ilości wypuszczonych 
gołębi 20 proc. zostało nagrodzo­
nych pieniężnie i  przedm io tam i

*  W odzisław ia, M aruszczyk z K a ­
tow ic-Za łęża, K o b y łka  i Spalek z 
C liw a łow ic  oraz Lam pert i  K lim ­
ta  z Boguszowie.

Loka lne  w y n ik i g rup lo tow ych 
Chebz-ia, T arnow sk ich  Gór, Cho­
rzowa, N o w e j W si, G liw ic , B ie l­
ska i  S iem ianow ic n ic  są nam 
jeszcze znane.

B i e l s k o .  (PAP). W  B ie lsku  i  
B ia łe j odby ły  się uroczystości 
związane z wręczeniem  sztandaru 
stacjonującem u tu ta j pu łko w i. W  
Uroczystościach w z ią ł udzia ł na­
czelny dowódca W. P. M arszałek 
Ż ym ie rsk i, k tó ry  osobiście w rę ­
czy ł sztandar chorążemu pu łku .

Na g ran icy  po w ia tu  B ia ła , w  
O św ięcim iu, M arsza łka Ż y m ie r­
skiego p o w ita li starostow ie B ie l­
ska i  B ia łe j. W zdłuż trasy prze­
m arszu u s ta w iły  się w ie lok ilom e­
tro w e j d ługości szpalery m łodzie­
ży, k tó ra  serdecznie w ita ła  M a r­
szalka i  towarzyszących mu przed 
Staw lcieli W. P. z dowódcą O. W. 
K ra k ó w  —  gen. dyw . Messorem 
na czele.

Po p rzybyc iu  do B ie lska M a r­
szałka p o w ita li w ojew oda k ra .  
kow sk i d r  Pasenkiewicz oraz. w i­
cewojewoda k a to w ick i N a n tke - 
N am irsk i. Na obszernym  placu 
us taw iły  się ponad trzydz iesto ty- 
sięczne t łu m y  publiczności, od­
dz ia ły  wojskow e, ba ta liony S. P., 
harcerze, delegacje p a r t i i po lityez 
nych i  zw iązków  zawodowych.

Po uroczyste j po low ej mszy św. 
ks. p p łk . W eryńsk i dokonał po­
święcenia sztandaru pułkowego. 
M arszałek Ż ym ie rsk i p rze ją ł na­
stępnie sztandar z rą k  przedsta­
w ic ie la  m iejscowego społeczeń­
stwa i  w ręczy ł go dowódcy pu łku . 
W  im ien in  społeczeństwa obu 
m iast przem ówienie w yg łos ił prze 
wodnlcząey pow. kom . zw. zaw. 
F o ltyn lak .

P ow iedzia ł on m. in . „U roczy­
stość wręczenia p u łk o w i sztanda­
ru , ufundowanego przez społe­
czeństwo, jes t na jlepszym  do­
wodem  i  sym bolem  szczerego 1 
pełnego zbra tan ia  dem okratyczne 
go W ojska Polskiego z całym  na­
rodem ".

Z  ko le i ns m ównicę, w śród n ie ­

m ilknących  ok rzykó w  w s tąp ił m łodzieży, o rgan izac ji po lityez* 
M arszałek Ż ym ie rsk i. j nych, społecznych i  zawodowych

(Przem ówienie M arsza łka  Ż y - j oraz oddzia łów  wojska. D e filadę 
m ierskiego podam y w  dn iu  ju trz e j I p rz y jm o w a li: M arsza łek Ż ym ie r- 
szym). ! sk i, gen. dyw . Mossor i  w o jew oda

Na uroczystym  posiedzeniu Rad i dr. Pasenkiewicz. Po defiladzie  
N arodowych B ie lska i  B ia łe j, w rę  | odby ł się w  koszarach w spó lny o- 
czono M arsza łkow i Żym iersk iem u faiad żo łn ie rsk i urozm aicony w y - 
dyp lo n iy  honorowego obyw ate la  j stępam i zespołów św ietlicow ych, 
tych m iast. Następnie odbyła się i W  godzinach popo łudniow ych od- 
w  B ie lsku  im ponująca de filada i by ła  się w ie lk a  zabawa ludowa.

W ezwart$ rocznicą wielkiej bitwy
Wielkie uroczystości w Lublinie
L u b lin  (PAP). 13 bm. odbyła się 

w  L u b lin ie  w ie lk a  dem onstracja w  
4 rocznicę na jw iększe j b itw y  pa r­
tyzanck ie j w  Polsce, ja k ą  stoczyły 
oddzia ły  A rm ii Ludo w e j w  lasach 
solskich.

Od wczesnych godzin rannych , 
potnim ą deszczowej pogody, na 
stadion w  L u b lin ie  nap ływ ać za 
c ię ły  niezliczone rzesze z Lu b lin a  
i  w szystk ich  pow ia tów  L u b e l­
szczyzny. Nad liczącym  ponad 100 
tysięcy osób m orzem  ludzk im , m i­
gocą biało-czerwone, czerwone i 
zielone sztandary i  transparenty.

Na tryb u n ie  za jm u ją  m iejsca: 
p ie rw szy w icem in is te r O brony 
N arodow ej gen. Spychalski, w  oto 
częniu genera lic ji, w ojew oda lu ­
be lsk i Rózga oraz przedstaw icie le 
p a rtii.  Obecna by ła  również, ser­
decznie w itana  przez zgromadzo­
nych, delegacja dem okra tycznej 
G rec ji. Nad placem  krążą samo­
lo ty , p rzystro jone w  propo rczyk i 
bia ło-czerwone, obrzucając k w ia ­
tam i trybun ę  i  g rupy  b. pa rtyzan ­
tów'. Gen. S pychalski w  obszer­
nym  przem ów ien iu  zobrazował 
dzieje bohatersk ich w a lk  narodu 
polskiego z h itle ro w s k im  najeźdź­
cą, po czym dokonał dekorac ji

K rzyżam i G runw a ldu , V ir tu t i M i­
li ta r i,  W alecznych i  I ifz y ż a m i ż a -  
shiżonych w  walce z h it le ro w ­
sk im  okupantem .

Gen. Spychalski odznaczył ró w ­
nież K rzyżem  G runw a ldu  m iasta: 
Zamość i  O strow iec Lub . oraz 20 
w si w o j. lubelskiego za bohater­
ską postawę w  czasie okupacji 
h itle ro w sk ie j.

O godzinie 13 rozpoczyna się 
im ponu jący, trzygodz inny pochód 
przed u rn am i z procham i pole­
g łych bohaterów, będący wyrazem  
czci i  pam ięci lu du  Lubelszczyzny 
dla  bo jo w n ików  o wolność i  us tró j 
dem okra tyczny Polski.

Po przemarszu dokonano odsło­
nięcia kam ien ia węgielnego pod 
pom nik  boha te rsk ich pa rtyzan tów  
Lubelszczyzny.

f i  F a n g o r y z m "
K onrad  Fangor skazany został 

na śm ierć za up raw ian ie  sabota­
żu gospodarczego, w sku tek czego 
zakłady m etalow e pozbawione 
b y ły  m ożliw ości należytego roz­
w o ju  p ro du kc ji.

W arto  p rzy jrzeć się sylwetce 
Fangor a,

ŁĄC ZN O ŚĆ  Z N IE M IE C K IM  
K A P IT A Ł E M

Przed w o jn ą  b y ł w łaścic ie lem  
szeregu fa b ry k , tak ich , ja k  „P o l- 
thap“ , „P rom a“  i  .Torpedo* *; akcjo  
Mariuszem w a lcow n i w  Dziedzi­
cach i  p rzedstaw icie lem  szeregu 
f irm  zagranicznych, przede wszys 
tk i*n  —  niem ieckich . Jako d y k ta ­
to r  na po lsk im  ry n k u  m e ta li k o ­
lo row ych , w chodzi w  ścisłe k o n ­
ta k ty  z na jw yższym i s feram i w o j 
skow ym i epoki sanacyjnej. W  je ­
go dom u bywa Beck z  m ałżonką 
i  szereg innych  czołowych oso­
bistości s fer rządzących, Fangor, 
ja k  sam to  zresztą zeznał, maail 
wówczas bardzo wysoką pozycję 
społeczną, dz ięk i k tó re j b y ł dosko 
na le po in fo rm ow any o sy tua c ji w  
k ra ju  i  potencja le  zbro jen iow ym  
Polski. S tosunki z kap ita łem  za­
granicznym  u ła tw ia ły  m u o r ie n ­

tację  w  sy tua c ji m iędzynarodo­
w e j. N aw iązu je  tych stosunków 
coraz to w ięcej.

Z IĘ Ć  —  H IT LE R O W IE C

Na M iędzynarodow ym  Z jeździć 
O d lew n ików  w  W arszaw ie zaw arł 
serdeczną znajomość z dyk ta to ­
rem  niem ieckiego przem ysłu me­
talowego, n ie ja k im  Schw itźkem , 
k tó ry  — zdaniem Fangora — by ł 
bardzo „porządnym  Niem cem “ . W 
tym  samym ro ku  córka Fangora 
w ychodzi za mąż za aus triack ie ­
go h itle row ca, d r  Schind lera z 
W iednia. Stało się to w  s ie rpn iu  
1938 r „  a w ięc ju ż  po „A nschu- 
s ie" A u s tr ii,  dzięki k tó rem u d r 
S ch ind ler awansował z asystenta 
szpita lnego na stanow isko prym a 
riusza szp ita la  w  K lagenfurc ie .

Rośnie m a ją tek  Fangora, rosną 
znajom ości ze sferam i finans je ry  
zagranicznej. Łańcuch jego powo 
dzenia u ryw a  się w  czasie katas­
tro fy  w rześniow ej 1939 r.

ZN O W U  N *  W Y Ż Y N IE

Z całą fa langą sanacyjnych a - 
sów zaieszezyokim trak tem , F an ­
gor twhodzi do Budapesztu. Nie 
może je d n a k  zagrzać m iejsca i

przez Budapeszt jedzie do W ied­
nia, ćb d r  Schind lera, swego zię­
cia. Po naradzie z n im  Fangor je ­
dzie jeszcze do Schiitzkego, a od 
niego w raca do okupowanego k ra  
ju . Schw itzke i S ch ind ler przyda 
i i  m u się, gdyż Fangor odzyskuje
*  rą k  n iem ieckich  f irm ę  JPolthap' 
a rząd GG, z k tó ry m  —  dzięk i 
swoim  pro tek to rom  —  naw iązuje 
stosunki, poleca m u naw et l ik w i­
dację f irm  m etalow ych, żydow ­
sk ich  i  po lskich . Jeździ w  tym  cza 
sie do B e rlin a  i  D usseldorfu oraz 
do W iednia, B ierze naw et udzia ł 
w  pew nym  zebran iu n iem ieckich 
sfer gospodarczych. Jest znowu 
na w yżyn ie i  zgarnia do kieszeni 
pokaźne zyski. Zaopatrzony w  spe 
c ja ln y  nakaz niem ieckiego urzę­
du kwaterunkow ego, za jm uje  
m ieszkanie w  w i l i i  Polaka, inż. 
W incentego Taborskiego w  W ar­
szawie, k tó ry  zeznał, że w  domu 
Fangorów panował dobrobyt, a 
Fangorow ie n ie  b y li w  ta k im  stra  
chu, ja k  wszyscy Polacy. W iedzia 
no, że Fangor ma stosunki z Ntem  
ca m l.

JEGO „W A L K A “

Fangor m a je  is to tn ie  i  w  cza­
sie,gdy ca ły naród po lsk i z jedno­
czony je s t w  walce p rzec iw ko  be­
s tia ls tw u  okupanta, gdy dziesiąt­
k i  tysięcy lu d z i g iną w  obozach

i  na szubienicach, Fangor p row  a- |ze Z jednoczeniem  M e ta li K o lo ro -
dasi rów nież zawziętą w a lkę  
w a lkę  o 20-procentowy pa k ie t 
a k c ji W a lcow ni w  Dziedzicach.

Potem  —  spala się W arszawa 
w  dwum iesięcznym  powstaniu. 
Dziesiątka tysięcy na jw a rtoś ­
ciowszych lu dz i le g ły  w  je j g ru ­
zach. Reszta pow ędrow ała do o bo 
zu w  P ruszkow ie i  rozp ierzch ła 
się po całym  k ra ju . Z  te j pożogi 
Fangor dz ięk i znajom ościom  ra ­
tu je  6 wagonów złom u a „P o l-  
thapu“ , k tó re  w ę d ru ją  do sk ład­
n ic  Tow . M etalurg icznego w  K ra ­
kow ie  pod opieką oskarżonego 
Piechockiego.

Przyszło wyzw olenie. Fangor 
ma gotowy plan dalszej dz ia ła l­
ności. M ó w j z P iechockim  o spół­
ce, w ysyła  Adam czyka do K a to ­
w ic  „ro b ić  in te resy“ , o rgan izu je  
personel f irm  „P o ltlia p “  i „T o r­
pedo“ , re a k tyw u je  je, zdobywa 
koncesję h u rto w n ik a  złom u me­
talowego na w o j. śląsko-dąbrow ­
skie i  D o lny Śląsk. Zaw ie ra  umo 
w ę ze Z jednoczeniem  M e ta li K o ­
lo row ych .

Zaczyna się now y w yścig  o p ie­
niądze. T ransakcje  lewe przep la­
tane są lega lnym i, ale „n a  lew o“  
puszcza się cc najlepsze kąski. Do 
„le w e j kasy" p łyną  nv“ :ony. Z 
p ro w iz ji, w yn ika jące j z  um owy

Wych, w p ływ a  do kieszeni Kon­
gera 12 m ilion ów  zł, Fangor ma 
przy tym  gest. Jest „h o jn y “ , u -  
czynny. Jako doradca hand low y 
W alcow ni w  Dziedzicach, jeździ, 
in te rw e n iu je , udzie la p racow n i­
kom  „pożyczek“ , ży ru je  weksle. 
A dam czykow i, k tó ry  go okrada ł, 
da je „w ie lkoduszn ie “  200.000 ż ł 
odprawy.

D O K Ą D  W IO D Ł A  DROGA?

W ydaw ało m u się, że stw orzy 
znowu to, „co było  przed w o jn ą “ , 
że droga w iedzie do nowej d y k ­
ta tu ry  na ry n k u  m e ta li ko lo ro ­
wych. T ym  razem jednak  droga 
ta  w iod ła  na ław ę oskarżonych.

N ie  przyzna ł się do sabotażu. 
Owszem, sprzedawał trochę na le 
wo, a „pożyczk i“  nie by ły  byn a j­
m n ie j łapów kam i. N ie  dopuścił 
się przestępstwa. P ope łn ił jedyn ie  
„w ie lk ą  pom yłkę życiową“ ...

Taka jest sy lw e tka  bohatera 
procesu, k tó ry  w zb ud z ił za in te re ­
sowanie całego k ra ju .

Jest to  sąd nad w szys tk im i ty ­
m i, k tó ry m  pieniądz b y ł zawsze 
bliższy, n iż  Polska, nad ludźm i 
bez O jczyzny, nad tym i, k tó rzy  w  
pogoni za ła tw y m  zyskiem  nie l i ­
czy li się n igdy  z tym , że godzą w  
dobro państwa i  całego narodu.

(Kabe)

Odznaczenia dla członków 
Komisji Specjalnej

Katow ice , (t) W  pierw szą rocz­
nicę w e jśc ia  v / życie Ustawy o 
zwalczan iu drożyzny odbyło  się 
w  K atow icach zebranie z udz ia­
łem  p rzedstaw ic ie li W RN, M R N  
oraz o rgan izacji społecznych, na 
k tó ry m  odznaczeni zosta li zasłu­
żeni członkow ie K o m is ji Specja l­
ne j oraz K o m is ji K o n tro li Cen. 
Przewodniczący K om is ji, sędzia 
G łow a o trzym a ł o rd e r P o lon ia  
R estitu ía , E. OlZa —  Z lo ty  K rzyż , 
oraz czterech członków  K rzyże  
Srebrne i  trzech —  brązowe.

o c ff ia r t iE M u n g iH
PRAGA. Słow ackie zakłady w  

JeLsawa i  w  Koszycach o trzym a ły  
ze S tanów Zjednoczonych zamó­
w ien ie  na dostawę 8.500 to n  ma­
gnezji.

TOKIO. W  czasie ćwiczeń u  w y ­
brzeży K o re i lo tn ic y  am erykańscy 
z rzu c ili p raw dz iw e  bomby, zata­
p ia jąc 11 koreańskich łod z i rybac­
kich. 9 rybaków  zginęło.

LONDYN. W  pob liżu  lo tn iska  R o- 
naldshay (Is le  o f Man) ro z b ił się 
pospieszny sam olo t b ry ty js k i. 5 pa­
sażerów zignęło.

K A IR . W  K a irze  aresztowano d y ­
rek to ra  lo tn iska  w  B e jru c ie  Yous- 
sef A ka r. W  jego samolocie znale- 
siono 250 kg  haszyszu i  80 kg. 
opium  w artośc i 50 tys ięcy fun tów .

PRAGA. R epublika  islandsfca u- 
tw o rzy ła  honorowy konsulat Jr 
Pradżu,
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O upowszechnieni« czytelnictwa

Bituja o  l i s i i y ź l i ę
A rt. 2 ust. 1 dekretu z dnia 17 kwietnia 1S46 roku o bibliotekach 

i opiece nad zbiorami bibliotecznymi zawiera. doskonalą definicję  
ro li, jaką w demokratycznym społeczeństwie odgrywa książka. Brzmi 
on jak  następuje: „ Celem wprowadzenia w społeczeństwie jednolite j 
działalności ku ltu ra lne j oraz umożliw ienia każdemu obywatelowi korzy­
stania ze zbiorów bibliotecznych całego kra ju  tworzy się ogólnokra­
jową sieć bibliotek publicznych, utrzym ywanych przez Państwo lub 
inne związki publiczno-praume“ .

O gólnokra jow ą sieć b ib lio te k  pu ­
b licznych  tw orzą b ib lio te k i szkol­
ne, naukowe i powszechne. Sieć 
pub licznych  b ib lio te k  powszech­
nych tworzą b ib lio te k i gm inne 
(m ie jsk ie  i w ie jsk ie ), pow ia tow e i 
w o jew ódzkie . Naczelny nadzór nad 
b ib lio tekam i i zb ioram i b ib lio tecz­
n y m i spraw u je  m in is te r ośw ia ty w  
porozum ieniu z m in is tra m i Ziem 
O dzyskanych i  a d m in is tra c ji pu­
b liczne j.

Realizacja postanowień dekre tu  
» b ib lio tekach, Wyprzedzającego u - 
stawę bib lio teczną —- może m ieć 
przełom owe znaczenie dla czyte l­
n ic tw a  w  naszym społeczeństwie. 
Chłonność ks iążk i by ła  w  Polsce 
przed w o jną  bardzo mała, nakłady 
książek w  porów nan iu  z- in n ym i 
k ra ja m i b y ły  śmiesznie niskie. Na

Biblioteka
Ogółem
Bib lio teki Państwowe 

w tym :
B ib lio teka  Narodowa w  W arszawie 
Śląska Pufol. B ib lio teka  w  K atow icach 
Państwowy In s ty tu t K siążki w Łodzi 
Bib lio tek i Samorządowe

w  ty m : *
O krąg Szkolny B ia łys tok  

n Gdańsk
K atow ice 

„  K ie lce
„  K raków
„  L u b lin
„  Łódź
„  Poznań
„  Rzeszów
„  Toruń
„  Warszawa
„  O lsztyn

Szczecin 
W rocław

Wyposażenie w  meble, urządzenia 
I pomoce naukowe jest oczywiście 
ty lk o  fragm entem  w ie lk ie j pomocy, 
jaką  państwo przeznacza na akcję 
bitofto toczną, na jw ażn ie jszym  bo­
w iem  elementem b ib lio te k i jest 
książka. Z na jdu je  to pe łny wyraz 
W m fflźec ie  M in is te rs tw a  Oświaty. 
B ra k  nam na razie  danych, dotyczą­
cych całej Polski, w iadom o ju ż  jed 
nak, że M in is te rs tw o  to  zapre lim ino  
w a lo  sumę 102.800.000 zł na zakup 
książek i zorganizowanie now ych 
b ib lio te k  oraz w ydan ie  dzie ł k la sy ­
kó w  dla obszarów Z iem  Odzyska­
nych. W sumie zatem na zorgan i­
zowanie b ib lio te k  na Z iem iach Od­
zyskanych M in is te rs tw o  przew idzia 
ło  kw otę 108.300.000 zł na rok  1948. 
Jest to  n ie w ą tp liw ie  poważną su­
ma.

Wykonanie budżetu 
bibliotecznego Ministerstwa Oświaty

W ska li ogó lnokra jow e j w p ie rw ­
szym półroczu br. w yn iesie  69.332 
tys. zł. W  te j sumie mieszczą się na­
stępujące dotacje: 4,4 m ilio n ó w  zł 
d la  b ib lio te k  w ojew ódzkich, 4 m ilio  
ay z ł dla b ib lio te k  m ie jsk ich  w  
W arszaw ie i Łodzi, 4,2 m ilio n ó w  z ł

tym  odcinku obserwuje się n iew ą t­
p liw ie  pewną poprawę, w  dalszym 
jednak ciągu g łów nym  konsumen­
tem ks iążk i jest in te ligencja. Upo­
wszechnienie książk i wymaga w ie ­
le  zabiegów wychowawczych.

Dekret o bibliotekach
stwarza tu  w a ru n k i sprzyjające dla 
docierania książek do ja k  najszer­
szych mas czyte ln ików .

Program  nakreślony w  dekrecie 
zna jdu je  konsekwentną realizację 
w  państw ow ym  planie in w estycy j­
nym. W budżecie M in is te rs tw a  O- 
św ia ty  na b r, umieszczono pozycję 
12.070.000 zł na wyposażenie b i­
b lio tek  w  meble i ■'urządzenia oraz 
pomoce naukowe. Suma ta dz ie li 
się następująco:

Ogółem: w \ym  Z. O.:
12.070.000
3.800.000

2 500.000
540.000
760.000

8.270.000 3.500.000 
• .

290.000 90.000
340.000 160.000

Ł 150.000 430.000
360.000
400.000
400.000
400.000
400.000
570.000 320.000
460.000
500.000
500.000
500.000 500.000
600.000 600.000

1.400.000 1.400.000

dla b ib lio te k  m iast wydzie lonych, 
4,5 m ilio n y  zł dla innych  b ib lio te k  
m ie jsk ich , 26,7 m ilio n ó w  z ł dla b i­
b lio te k  pow iatow ych, 6 m ilionów  
zł dla b ib lio te k  gm innych, 200.000 
zł dla Publiczne j B ib lio te k i Tech­
n iczne j oraz 19,3 m ilio n y  zł na za­
k u p  książek dla pub licznych b ib lio  
tek  powszechnych.

B ib lio te k i na Z iem iach Odzyska­
nych w  p ierw szym  półroczu br. o- 
trzym a ją  w  gotówce i książkach o- 
gółem 27,4 m ilio n ó w  zł, b ib lio te k i 
ńa terenach cen tra lnych  41,9 m ilio ­
nów zł. Ponadto M in is te rs tw o  w y ­
p łac i 2.375.000 zł subwencyj d la b i­
b lio te k  społecznych.

Po ustanow ieniu dekre t»  o rgan i­
zację b ib lio te k  na ogół wszędzie 
przeprow adzały organa a d m in is tra ­
c ji szkolnej, przekazując zw iązkom  
samorządowym zorganizowane już 
p laców ki. M in is te rs tw o  O św iaty u - 
dz ie liło  bardzo w ie lu  nauczycielom  
p ła tnych  u rlopów  na okres p racy 
w , b ibłiotepe.

Rozwój szkolnictwa
i  poważne lu k i w  obsadzie nauczy­
cie lsk ie j zm usiły M in is te rs tw o  do 
cofnięcia p ła tnych  urlopów , ta k  że 
od początku br. nauczycielom, p ra -

cującym  w  a k c ji b ib lio teczne j p rzy  
s ługu ją  jedyn ie  u rlo p y  bezpłatne. 
Zagroziło  to  z ko le i zahamowaniem  
rozw ija ją ce j się pom yśln ie  a k c ji b i­
b lio tecznej. W. zw iązku z ty m  m i­
n is te r Z ism  Odzyskanych zalecił 
zw iązkom  samorządowym, ®by w 
budżetach swoich p rze w idz ia ły  od­
pow iedn ie  pozycje na pok ryc ie  u- 
posażeń k ie ro w n ikó w  b ib lio tek , 
p rzy  czym spraw u jący tę funkcję  
u rlopow an i bezpłatnie nauczyciele 
w in n i o trzym yw ać uposażenie co 
na jm n ie j w  te j samej wysokości, 
ja k ie  uzysk iw a lib y  w  sz;kole. M i­
n is te r po lec ił rów nież wypłacać 
tym  nauczycielom  w szystk ie  doz­
wolone przepisam i dodatki do upo­
sażenia, zapewnić im  odpowiednie 
m ieszkanie itp . P rzy angażowaniu 
now ych k ie ro w n ik ó w  b ib lio te k  m i­
n is te r Z iem  Odzyskanych polecił 
stosować co na jm n ie j V I I I  grupę 
uposażenia z dodatkam i, w m iarę

zaś możności grupy V I I  i  V I  w  za­
leżności od k w a lif ik a c ji naukow ych 
i  fachow ych nauczyciela. W razie 
trudności finansowych zw iązk i sa­
morządowe mogą pokryw ać w yd a t­
k i na uposażenie k ie row n ika  b ib lio  
te k i pow ia tow ej z do tac ji M in is te r­
stwa Oświaty. M in is ter Z iem  O d­
zyskanych polecił rów nież oddać 
b ib lio tekom  odpowiednie pomieszczę 
nia i  urządzeiua> podkreślając, że 
loka le  specjaln ie przystosowane do 
potrzeb bibliotecznych n ie  mogą 
być przydzielane innym  in s ty tu ­
cjom . M in is terstw o O św iaty dodat­
kowo w yjaśn iło , że bezpłatnie u r ­
lopow anym  do akcji b ib lio tecznej 
nauczycielom  po ewentualnym  po­
w roc ie  do szkoły okres u rlop u  bę­
dzie zaliczony do służby i nauczy­
cie l n ie  poniesie żadnych s tra t w 
zakresie swych uprawnień.

W reszcie m in is te r Z iem  Odzyska­
nych po lec ił

preliminarze budżetowe bibliotek wyłączyć z budżetów administracyjnych
Dotychczas M in is terstw o to zorgaoi 
zoweło dwa kursy  2-miesięczne dla 
k ie ro w n ik ó w  b ib lio te k  pow iatowych, 
2 k u rs y  tygodniow e specja ln ie dla 
k ie ro w n ikó w  b ib lio te k  m ie jsk ich  na 
Z iem iach  Odzyskanych, a ponadto 
w  poszczególnych ku ra to riach  od-

i p rzew idzieć w n ich  odpowiednie 
k w o ty  nie niższe od 10.000 zł na 
kszta łcen ie  b ib lio tekarzy . Z kw ot 
tych  w in n y  być wypałcone stypen­
dia dla kandydatów k ie row anych  
na ku rsy  b ib lio tekarsk ie , organizo­
wane przez M in is te rs tw o  Oświaty.

by ła  się większa ilość kursów  1—2 
tygodn iow ych . W  n iek tó rych  czę­
ściach k ra ju  odbyły  się także już 
ku rsy  dla k ie ro w n ik ó w  b ib lio te k  
gm innych. M in is te rs tw o  Oświaty 
przeznaczyło w  bież. roku  kwotę 
3,1 m il. z ł na organizację kursów  
oraz 280.000 zł. na organizację kon- 
fe rency j b ib lio te ka rsk ich . W  da l­
szym program ie M in . O św ia ty prze 
w id u je  się zorganizowanie 2 jedno­
m iesięcznych ku rsów  końcowych 
dla uczestników  odbytych już  k u r­
sów 2-m iesięcznyeh, 12-tygodnio- 
wyfch kursów  dla k ie ro w n ikó w  b i­
b lio te k  gm innych, 1 m iesięcznego 
ku rsu  dla k ie ro w n ikó w  b ib lio te k  
m ie jsk ich  oraz 6 dw utygodn iow ych  
ku rsów  dla personelu b ib lio te k  po­
w ia tow ych  i m ie jsk ich . Oprócz te­
go na 2 -tygodn iow ych  kursach w a­
kacy jnych  i na kon ferencjach  bę­
dzie się kon tynuow a ło  szkolenie b i­
b lio teka rzy  szkół powszechnych o- 
raz. średnich, zawodowych i ogólno­
kształcących.!

Wszystko to razem n ie w ą tp liw ie  
n ie  zrew o luc jon izu je  jeszcze stceun 
ków  po lskich w  zakresie upowszeeh 
n ien ia  książki. Potrzeby na tym  od­
cinku są ta k  ogromne, że p rzekra ­
czają na razie . nasze m ożliwości.

Na czoło przodow ników  pracy 
w  przem yśle w ęg low ym  w ysu­
n ę li się ostatn io dw a j gó rn icy  
kopa ln i „K az im ie rz -Ju liu sz ",
należącej do Dąbrowskiego Z je ­
dnoczenia Przem ysłu W ę g lo w e ,  
go, W incenty H a jd u k  i Józef 
K raw czyk. H a jd u k  w ykona ! w  
k w ie tn iu  rb . 571,4 proc. norm y, 
K raw czyk  zaś 521 proc. Na i lu ­
s trac ji przodow nik  W incenty 
H a jd u k  w  tra d ycy jn ym  s tro ju  

górniczym .

t r e n a  H o d z l ń s l i c f

Krynica leży nad morzem
(R e p o r ta ż  w łasn y )

E l b l ą g ,  w  czerwcu.
P un k tua ln ie  o ósmej „O lsz tyn " 

ry k n ą ł p rze raź liw ie  i  począł odb i­
jać od przystan i.

Obsługa holowanego przez sta­
tek  ja ch tu  zakrzątnęla się po po­
kładzie , rów n ie  go rliw ie  ja k  n ie ­
zręcznie. U zb ro jen i w  bosaki 
„m a ryn a rze " w  b ia łych czapkach 
i  cyw ilnych  ga rn itu rach  odepchnę 
l i  ja ch t od nadbrzeża. Szczególnie 
uroczyście celebrował swą fu n kc ję  
w ysoki grubas z przejęciem  p rzy ­
b iera jąc bohaterskie pozy. Sze­
snastole tn ia może dziewczynka, 
zapewne córka starszego pana, 
k tó ry  co ch w ila  z troską spoglą­
da na chmurzące się niebo, uda­
w a ła  chłopce okrętowego, p rzy ­
trzym u jąc  linę, w iążącą ja ch t ze 
statkiem . B y ła  tak  bardzo prze­
ję ta  swą fun kc ją , że wysunę ła na­
w e t koniuszek języka. Stado mew 
z k rzyk ie m  lecia ło za statkiem , 
zręcznie w y łapu jąc  rzucane przez 
dzieci k a w a łk i bu łk i.

N iedziela rano. Pasażerowie 
„O lsztyna", to  obładowane „w a ­
łó w ką “  rodziny, jadące spędzić 
dzień w  K ry n ic y  M o rsk ie j i roz­
bawiona młodzież.

Zabieram; pasażera
W zdłuż nadbrzeża, pó p raw e j 

stronie, ciągną się zabudowania 
F a b ry k i Maszyn i  T u rb in  Paro­
wych, popu larn ie  zwanej „stocz­
n ią “ . Spośród 45 ogrom nych znisz 
czonych budynków  duża część lśn i

ju ż  n o w ym i szybami. G igantycz­
ne dźw ig i drzem ią nad stosami 
złomu. Straż przemysłowa, k tó ra  
w  dzień powszedni ma dużo p ra ­
cy ło w i ryby . Po lew ej stronie 
kanału, zwanego „E lb lą ką “ , m ia ­
sto się ju ż  dawno skończyło. Na 
podm okłych łąkach szum i wysoka 
traw a . Za stocznią m ija m y  jeszcze 
ogromne, puste zabudowania e- 
le k tro w n i, dawne koszary —  i  już 
z obu stron kana łu  ty lk o  morze 
trzc in , nad k tó ry m i unoszą się 
kaczki.

—  Pasażer na brzegu —  woła 
ktoś z obsługi.

S tatek rykn ą ł. Rozległy się ja ­
kieś dzw onki i pom anewrowaliś-

m y do brzegu, by  zabrać m ło ­
dzieńca, którego lśniąco b ia ły  ko ł 
n ie rzyk  i  na m okro  uczesane w ło ­
sy aż krzyczały, że jedzie na w aż­
ne spotkanie. Codzienny pasażer 
warszawskich tram w a jów , widząc 
ile  zachodu poświęcono’ na zabra­
nie  chłopca, n a jp ie rw  westchnął, 
a potem w yp ros tow a ł się z m iną, 
ja k b y  odzyskał w ia rę  w  życie.

Pociąg, k tó ry  wlecze się rów no­
legle z nam i, jadąc przez T o lk ­
m icko  i  F rom bork  do Braniewa, 
n u rk u je  co chw ila  w  zieleń, by 
przedarłszy się przez drzewa, w y ­
w lec za sobą b ia łą  wstęgę pary. 
Po le w e j stron ie  w idać m ierzeję 
w iś laną. Porastający ją  las p rzy ­
p ię ty  je s t do brzegów zalewu czer 
w onym i dacham i ryback ich  osad.

K ry n ic a  I  Łysica
25 k ilom e trów , dzielących K r y ­

nicę M orską od Elbląga, przeby­
liśm y  w  dw ie  i  pó l godziny. W y­
siadam y przy  w ysun ię tym  w  za­
le w  m olo i  k ie ru je m y się do r y ­
backich osad. Ciągnące się wzdłuż 
d rog i ko lo row e dom ki noszą ślady 
zaciętych w a lk , k tó re  się tu  przed 
trzem a la ty  rozg ryw ały . M iesz­
kańcy K ry n ic y , urzędowo prze­
zwanej „Łys icą “ , m im o n iedzie li 
założyli robocze ubran ia i  szyku­
ją  się do sprzątania terenu na 
p rzy jęc ie  gości. 13 następi u roczy­
ste otw arc ie  pierwszego sezonu 
le tn iskowego w  K ry n ic y  i  po­
święcenie dosnów w ypoczynko­
w ych Samorządu Gdańskiego.

R ybaków  w  K ry n ic y  jest 66, W

F e l f c l o i t  r y b a c k i

Gdy łosoś w z ią ł...
Kiedy po długiej zimie trawka za­

czyna się zielenić, a rzeki rozkute 
z lodów toczyć bystro suie fale, 
wtedy jakiś ijlziwny niepokój ogar­
nia pewną kategorię ludzi, skąd- 
ina.d żąęnych i  normalnych, chorych 
jednak nieuleczalnie na kręćka 
rybackiego.

Ciężka i przewlekło, ta choroba 
nawiedza przeważnie mężczyzn. O- 
sobniki dotknięte . n ią  uczuwaju już 
w marcu jakiś dziwny niepokój, 
plotąc trzy po trzy o muszkach, 
kołowrotkach i. woderach, a w 
kw ietn iu  odczuwają nieprzeparty 
pociąg do wódy — nie jednak, jako 
napoju, gdyż pacjenci ci trąbią: aż 
m iło —- ale do wody szemrzącej ¡po 
kamykach• wśród, gór i lasów Pod­
hala i  Beskidów, gdzie spławiają się 
pstrągi, łososie i  lipienie.

Cudowne są te wody Dunajca, 
Skawy, czy Raby i  mogą urzec 
człowieka, naruszając raz na zawsze 
jego równowagę u m y s ło w o S ta je  
się potem, tak i nieszczęśliwiec ma­
niakiem, macha wędką i  wierzy, że 
uda mu się kiedyś wyciągnąć kolo­
salnego łososia, lub pstrąga, który  
wynagrodzi mu wszystkie trudy  
oczekiwania, zapewni sławę moło- 
jecką po wieczne czasy a przede 
wszystkim podniesie jego prestige 
w oczach żony . . .

Bo żona, jak  żona. niechętnie, że­
by nie powiedzieć wrogą, patrzy

przeważnie na rybackie eskapady 
swego męża, zarzucając mu, że czas 
traci i pieniądze, a n ik t z tego nie 
mą żadnego pożytku, gdyż mąż nie-
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Na. prądzie łososiowym 
w  Czorsztynie

zdara zamiast ryb przywozi 
katar __

Małżonek, jak  może tłumaczy się, 
że to „panie tego“  skutk i wojny 
i  kłusownictwa, że to powódź '.J. 
* pech, ale żona uśmiecha się drw ią­
co, jakby dając do zrozumienia, . że 
zna już te bajeczki na pamięć , .  ,

Aż nareszcie przychodzi ta zda- 
wna oczekiwana chw ila Odwetu. 
Mąż, niezdara, w ybra ł sic, jeszcze 
raz nad Dunajec. Zmontował angiel­
ską wędkę i  zmówił paciorek do 
św. Ekspedyta, patrona, od błyska­
wicznych in terwencji. Wybrał, sobie 
prąd bystry, przechodzący w prze­
pastną głębię. Zarzucił raz i  drugi.

Aż tu nagle coś szarpnęło . . . K ij  
zgiął się w kabłąk, kołowrotek za­
warczał a na końcu lin k i zaczęto się 
ciskać jakieś potężne cielsko.

Łosoś wziął . . .
Długo trwało zanim rybak zmę­

czył rybę, wodząc ją  z prądem  i  ho­
lując ku brzegowi. Serce biło mu, 
jak  miot, nogi, dygotały, ale pamię­
tając o wskazówkach, podręcznika, 
który mówił, że ,,w krytycznej 
chw ili rybak po w inien trzymać na 
wodzy swoje nerwy i nie dać się im  
ponosić"  — uważał na każde po­
ruszenie łososia i  sprowadzał go 
peumie i śmiało na płyciznę.

Czterdzieści i  cztery razy w życiu 
przeżywałem, te emocjonujące chw i­
le holowania łososia, ale znałem 
i  takich, co m ie li w jednym dniu 
11 tych królewskich ryb na roz­
kładzie, a wszystkie złowione lege 
artis na. sztuczną muchę, a nie na 
obrotka, lub broń Boże na robaka.

Ale to było dawno temu, kiedy 
Podhale szumiało jeszcze lasami, 
a Dunajec nosił się dumnie, niczem 
harnaś. zbójnicki, a wód. m ia ł do­
statek, że he j! Dziś jednak, kiedy 
wyrąbano lasy, co w następstwie 
pociągnęło za sobą częste powodzie,

kiedy pobudowano trudne do prze­
bycia zapory, kiedy pstrąg, i  łosoś 
z ryb k i szabasowej stał sic ..po­
trawą klubową“ ' pożeraną przez 
wycieczkowiczów i wyżerkowiczów, 
nie móuńąc już o snobach i  nie­
robach, kiedy do połowu ryb za­
częto używać granatów ręcznych, — 
rybostan rzek górskich obniżył się 
do stanu poprostu katastrofalnego.

Ż a rt na stronę .. . ..Przestańcie 
dzieci, bo się źle bawicie“  — mogły 
by zawołać łososie dunajeckie, za 
ową żabą z ba jki Krasickiego — 
dla. was to igraszką, nam chodzi 
o życie.“

My bowiem odbywamy długą wę­
drówkę z Bałtyku do źródlisk Du­
najca, aby odbyć tarło i  dać po­
czątek nowej generacji łososi. Je­
żeli w y tłuczecie nas w Dunajcu, na­
dziewając na w id ły , tc wyrządzicie 
największą Szkodę rybakom m or­
skim, gdyż pozbawicie ich zarob­
ków, a k ra j nasz towaru poszuki­
wanego na rynkach zagranicznych.

Wasze kłusownictwo to sabotaż 
gospodarczy, zubożający Polskę . . .

A le ja  tk  gadam do ściany, za­
miast kończyć ten felieton rybacki, 
zaprawiony pieprzem ty lu  wspom­
nień  i  zakomunikować wam wesołą 
nowinę: — Mimo wszystko ju tro  
jadę na ryby!

Bo cóż z tego, że nie ma już w  
nadmiarze łososi, pstrągów i  lipieni, 
kiedy tra f i się jeszcze w Dunajcu, 
szczególnie teraz po powodzi, jakaś 
puszka z konserw, jakiś stary 

| kalosz lub bucik. Obłowi się czło- 
' totek bez talonu, j l .

pob lisk ich  K ątach Rybackich — 
przeszło 200. Ł o w ią  ry b y  ńa zale­
w ie, z łodzi i  z barkasów. O d­
dzie len i ty lk o  700 m etrów  szeroką 
m ierze ją  od morza, n ie  mogą ło ­
w ić  ry b  — bo nie  m a w  tym  m ie j 
scu żadnego po rtu , do którego 
m og liby  się schronić w  razie b u ­
rzy, an i kanału, k tó ry m  by m og li 
wyjechać na zalew.

R ybak M a jew sk i, w ysok i męż­
czyzna w  ceratowych spodniach i 
m a ryn a rsk ie j bluzie, opow iada o 
trag iczne j śm ierci sześciu ry b a ­
ków , k tó rzy  ną z w y k łe j łodzi w y ­
b ra li się w  zeszłym roku  na po­
łów .

—  U  nas brzeg jest bardzo zdra 
d li w y  —  nie ma fa lochronów , za 
k tó ry m i można by  bezpiecznie 
przyb ić. A  tymczasem najw iększe 
lodow isko zna jdu je  się naprzeciw  
nas i rybacy z G dyn i i ze Szwecji 
p rzyjeżdżają m oto row ym i k u tra ­
m i i  łow ią  na naszych ochach.

—  D ru g im  naszym kłopotem  
jes t fa ta lne  połączenie, podraża­
jące koszty ryby . W  To lkm ieku ,

Zej»;lar«e
K ry n ic a  M orska i  dziś jest p ięk  I 

na. W lesie w , now oo tw artym  do- i 
mu w ypoczynkow ym  siedzą przy 
©biedzie pensjonariusze Z  ha ła ­
sem wchodzi jak ieś towarzystw o. 
Poznaję żeglarzy z jachtu . Obecni 
w ita ją  ich z na jwyższym  zciurnie- ; 
n iem . O kazuje się, że dwa tygo ­
dnie temu, tych samych n iew p raw  i 
nych żeglarzy pochw yciła  na za- i 
lew ie  burza. W ia tr  rzuci! ich na 
zawrakane wody. Cudem chyba 
u n ik n ę li rozb ic ia  Fala kołysała 
iu p iń kę  tak  strasznie, że gdy po 
10 godz. udało im  się przyb ić  do 
brzegu, samochód zabra ł w szyst­
k ich de szpita la na opatrunek bo 
po rozb ija lkseb ie  g łowy, ręce i  no­
gi.

Prawe skr*vdło Gdyni
Po co to  opow iadanie o p ro w in ­

c jona lnych, zabawnych panach z 
E lb ląga, k tó rzy  u p a rli sie: być m a­
ryna rzam i i  —  ja k  z tego w idać— 
dopną swego? Bo z tak ich  ludzi 
składa się w łaśnie E lb ląg. E lb ląg 
n ie  chce być p row inc jona lnym , za 
pad łym  m iasteczkiem. E lb ląg chce 
być portem .

Frezydent miasta m ów i: dorze-

dokąd odwozim y ryby , n ie  ma po­
rządnego po rtu  i  w ie lo k ro tn e  prze 
ła d u n k i spraw ia ją, że cen tra la  n ie  
chce od nas brać dorsza. Parę ton 
trzym am y na lodzie —  jeszcze pa ­
rę dn i, i  trzeba go będzie w y rz u ­
cić. B ank  Spółek Zarobkow ych nie  
chce dać naszej f irm ie  pożyczki 
w iększej, n iż 400 tysięcy pod za­
staw  po lisy ubezpieczeniowej je ­
dyne j łodzi m otorow e j. T w ie rdz i, 
że przy  ta k  k ło p o tliw e j ko m u n i­
kac ji, ja k  z E lb ląga do K ry n ic y , 
n ie  może czuwać nad swoim  k a p i­
tałem . —  m ó w ił przedstaw ic ie l 
„P o lm o ru “ . —  Jesteśmy obaj in ­
w a lid am i w o jen nym i i  od roku  
bo rykam y się tu  bez św ia tła , w o ­
dy i  poczty, k tó rą  teraz dopiero 
o tw arto . W  zim ie 25 brn. m usie­
liśm y  wozie chleb. Dopiero teraz 
s tw orzy liśm y spółdzie ln ię —  i  w te  
dy, gdy bogata f irm a  z T o lkm icka  
zam knęła 12-piecową wędzarn ię  i  
w yjecha ła , m y rzucam y się tu , 
ja k  ry b y  o lód, bez n iczy je j pom o­
cy. W  innych m iejscowościach ńa 
wybrzeżu rybakom  się doskonale 
powodzi, a m y, odcięci od morza, 
dusim y s ię .. .

Jak  na w ybaw ien ie  czekają r y ­
bacy, m ieszkający na m ierzei, na 
pro jektow ane przekopanie je j i  po 
g łębienie kanału, łączącego ją  z 
E lb lągiem .

WyjjśeSe k »  reiffiirae
Ziem ia z przekopu zużyta będzie 

na usypanie w a łu  w zd łuż u tw o rzo­
nego przez zalew głębokiego kama 
łu  Po w a le  tym  przebiegać będzie 
lin ia  ko le jow a, a odcięta przez w a ł 
część zalewu zostanie odwodniona. 
Zyskam y w  ten sposób około 30 
tys. ha żyznych nam ułów.

K ry n ic a  —  dziś przy jem ne le tn i 
sko m orskie i  biedna osada r y ­
backa będzie wówczas n a jp ię kn ie j 
szą chyba m iejscowością w yb rze ­
ża — m ów ią  rybacy.

% ja c h tu
cze O dry należy do Szczecina, le ­
wobrzeżna W isła  i G órny Śląsk —- 
do G dyn i i  Gdańska. A le  m y bę­
dziem y portem  dla w o jew ództw a 
olsztyńskiego, wschodnie j części 
w o j. warszawskiego, w o j. b ia ło ­
stockiego, z k tó ry m  jesteśm y po­
łączeni z drogam i w odnym i, d la  
w o j. lubelskiego i kie leckiego. 
Eksportować będziem y mięso —  
ju ż  w  przyszłym  ro ku  rozpocznie- 
n iem y budowę ogrom nej rzeźni 
eksportow ej, m am y trzy  w ie lk ie  
e lew a to ry  zbożowe, w yw ozie bę­
dziem y drzewo i  p ro d u k ty  ro lne. 
W  T o lkm ieku  m am y fa b rykę  prze 
tworów7 owocowych, k tó re  będzie 
m y eksportować, w7 E lb lągu  za­
k ła dy  ciężkiego przem ysłu, k tó re  
za parę la t  rów nież p rzystąp ią  do 
eksportow ania swoich w yrobów . 
Drzewo spław iane z pojeziorza 
m azurskiego na ko p a ln ia k i będzie 
można ła tw o  transportow ać. Nasi 
rybacy nareszcie będą m ie li moż­
ność popraw ien ia  swego bytu , a 
m y będziem y eksportować do G dy 
n i i  stam tąd do kopalń. G dyn ia  
jest sercem naszego eksportu, 
Szczecin lew ym , a m y będziem y 
— u ra w ym  skrzydłem .

' I R E N A  W O D Z I Ń S K A

»
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Zatwierdzony wyrok
WROCŁAW, (st) Głośny by ł swe­

go czasu proces w  tryb ie  postępo­
wania doraźnego p r2 ed wrocław­
skim Sądem Okręgowym przeciwko 
urzędnikom wydziału kwaterunko­
wego z naczelnikiem tego urzędu, 
Audykowiczem na czele, o nad­
użycia mieszkaniowe. Sprawa A u- 
dykowicza została wyrokiem  sądo­
wym  przekazana do postępowania 
zwyczajnego. Z dalszych oskarżo­
nych, Józef Kw iatkow ski otrzymał 
5 la t więzienia, wraz z utratą praw, 
Józef Dudek i Helena Niedźwiedź 
Po 4 lata więzienia z u tra tą  praw, 
Józef Kwiatkowski i  Józef Potocz­
ny natomiast zostali uniewinnieni 
z braku dowodów w iny.

Na skutek apelacji prokuratora, 
wrocławski Sąd Apelacyjny rozpa­
tryw a ł ponownie tę sprawę, za­
twierdzając w całej rozciągłości 
■wyrok pierwszej instancja.

Prace na rzekach Opolszczyzny
Nouioczesnji elewator zbożowy w Porcie-Opoiu

Opole, (cm) Państwowy Zarząd 
Wodny w Opouu rozpoczął swe 
prace w  marcu 1945 r., e formalnie 
administrację Odry przeją ł w  iipcu 
1948 r. Obecnie Zarząd Wodny w 
Opolu należy do największych za­
rządów Wodnych w Polsce.

Oprócz wykonywania ustawo­
wych czynności technicznych, bu­
dowlanych i adm inistracyjnych - na 
rzece Odrze, Nysie K łodzkie j i  Ma­
łe j Pamei, adm inistru je bezpośred­
nio zbiornikam i wodnymi w  Tura­
wie i  Otmuchowie i  portem han­
dlowym w Opolu (Zakrzowie), oraz 
prowadzi we własnym zarządzie

14 kwintali z ha

Zbiory zapowiadają się dobrze!
Katow ice (bb). D z ięk i sprzy ja* k im , ry b n ic k im  i  zaw ierc iańskim

jącym  w a runkom  k lim a tycznym  
ub ieg łe j z im y i  na wiosnę, spodzie 
w ane są bardzo dobre zb iory. Za 
s iew y w ykonane zostały w  100 
proc. Zboża ozimowe i  ja re , k tó ­
ry m i na ląsku obsianych jest 
350 ha, ro k u ją  zb iory  14 k w in ta li 
z hektara. Zasiewy w  pow iatach 
ka to w ick im , p ru dn ick im , g liw ic -

jdźmy za przyhtadem Czsehóir
Młodzież i kupcy 

odbudowują most na Olzie
Czeski Cieszyn (tel. wł.). — 

Ostatnio odbyło się w Cze­
skim Cieszynie wspólne ze­
branie przedstawicieli MAV  
(Mistni Akcni Vybor) oraz de 
legatów kupców i przemy­
słowców tudzież młodzieży 
czeskiej, na którym postano­
wiono walnie przyczynić się 
do budowy nowego mostu na 
Olzie w Cieszynie. Most ten 
stanie na przedłużeniu ulicy 
-Stalina, na miejscu starego 
mostu, który został zniszczo­
ny w okresie wojny; będzie 
on łączył Polski Cieszyn z 
Czeskim. Kupcy, rzemieślni­
cy i młodzież ofiarowała swą 
bezpłatną pracę przy budo­
wie nowego mostu, którego 
plan uzgodniony już został z 
władzami polskimi.

uc ie rp ia ły  od gradobicia, jednak 
s tra ty  nie są zbyt duże. Deszcze 
padające ostatn io w yrzą dz iły  sssko 
dy  jedyn ie  na zachodzie w o je ­
wództwa, gdzie są lepsze gleby. 
Najw iększe szkody notowane są 
w  hodow li rzepaku, w  k tó re j oko 
ło  30 proc. zb iorów  zniszczył s lo - 
dyszek rzepakowy, jednak dzięki 
na tychm iastow ej a k c ji in s tru k to ­
ró w  S tacji O chrony Roślin, p la ­
ga została zażegnana.

W  czasie a k c j w iosennej Z  S Ch. 
rozesła ł na wsie 6,300 kg nawo 
zów sztucznych azotowych i 
14,100 kg fosforowych. Ceiem pod­
niesienia ga tunków  zbóż odbył sic 
niedawno in s tru k to rs k i ku rs  kwa 
l i f ik a e j i zbóż. Przeszkoleni in ­
s tru k to rzy  w y je ch a li ju ż  w  teren 
W  stosunku do innych w o je ­
w ództw , pod względem zakw a li 
kow an ia  hektarów ' (3,000) w o je ­
w ództw o śląskie stoi na trzecim  
m iejscu. Dobre zb iory są na jle ­
pszą ręko jm ą dobrobytu. W  p rzy ­
szłym  ro ku  głód będzie ty lk o  ma 
kabrycwnym  wspom nieniem .

w yłączn ie  d la  potrzeb adm in is tra ­
c ji dróg w odnych t rz y  zakłady 
przem ysłowa, ja k : stocznie te Opo­
lu , tartak w Dobrzyniu  i  Kamie­
niołom w Choruli.

Na skanalizow anym  odcinku rze­
k i O d ry  długości 58,3 km  od K ra p ­
kow ic, do u jścia rzek i Nysy K łodz­
k ie j, obsługuje zarząd 19 śluz i  12 
jazów, oraz p row adzi we w łasnym  
ząkresie regu lac ję  rze k i N ysy Kłoda 
k i ej.

Zarząd w yrem on tow a ł sposobem 
gospodarczym w szystk ie  śluzy i ja ­
zy na Odrze, um o ż liw ia ją c  w  ten 
sposób no rm a lną  żeglugę. W ykoń­
czył budowę zbiornika wodnego w 
Turawie, oraz u ru ch o m ił p o rt w  
O polu przez w ydobycie  zatopionych 
barek z basenu, rem on t dźwigów, 
w y w ro tn i w agonow ych i  innych u - 
raądzeń p rze ładunkow ych, rem ont 
magazynów i ca łko w itą  odbudowę 
spalonego budynku  a d m in is tra cy j­
nego.

W okresie b lisko  S -is tn im  w ydo­
b y ł w łasnym i s iła m i z rzeki O dry :
1 frachtowiec m arski o pojemności 
4JG0 ton, 18 holowników, 168 ba­
rak, .7 pogłębiarek, 1 kafar, i  pom­
pą parową * 1 motorówką, zatopio­
ne v j czasie działań wojennych.

Poza tym  stocznia w  Opolu w y ­
konała k a p ita ln y  rem ont: 5 holow­
ników, 2 motorówek, 4 pogłęb ta­
rek, 1 kafara parowego, 7 koszarek,
2 barek warsztatowych, 2S barek 
towarowych klapowych oraz bieżą­
cy remont toiełu jednostek p ływa- 
ących.

W  roSsu bieżącym prowadzi zarząd 
przeważnie robo ty  inw estycyjne, $ 
dopiero w  d rug im  rzędzie roboty 
bieżące — konserw acyjne. Do 
p ierw szych należą: odbudowa po­
przeczek bo rzece Odrze, zaniedba­
nych zupełnie przez Niemców pod­
czas wojny, remont 18 śluz i  9 ja ­
zów, umocnienie brzegów skanali­

zowanej na tym odcinku rzeki 
Odry, odbudowy skarpy śluzy po­
ciągowej u ujścia' Nysy, remont bu­
dynków administracyjnych  i  miesz­
kalnych przy śluzach w Opolu, Do­
brzeniu, Chrościcach, Zawadzie i 
Ujściu Nysy K łodzkiej, remont wa­
łu zbiornika wodnego w Turawie i 
Otmuchowie, kapitalny remont 
w ró t w mniejszej komorze śluzo­
wej w  Kętach, budowa magazynu 
m ateriałów pędnych w Opolu, dal­
sza odbudowa spalonych budyn­
ków administracyjnych i mieszkal­
nych w tartaiku w  Dobrzeniu Ma­
łym, oraz w  Porcie w  Opolu, w y­
dobywanie reszty zatopionych pod­
czas działań wojennych obiektów, 
pływających z rzeki Odry, regula­
cja czterech odcinków rzeki Nysy 
K łodzkiej pod Żarkami i  Lasotami, 
w pow. nyskim itp.

Na roboty inwestycyjne wydat­
kował Zarząd Wodny w  tym roku 
21,841.070 zł, a na roboty bieżące —

6.881.624 zł, czyli razem 28.522.700 zł.
Na jesieni wyremontowany zosta­

nie na koszt zarządu nowoczesny 
elewator zbożowy w  Porcie w Opo­
lu  Znajdują się tam też . obszerne i 
masywne magazyny towarowe, no­
woczesna chłodnia oraz zbiorn ik i i 
magazyny produktów naftowych.

Stocznia I  klasy w Opolu, dosko­
nale zaopatrzona w  potrzebne ma­
szyny i narzędzia, przeprowadza 
kapita lny i bieżący remont holow­
ników parowych, motorówek, po­
głębiarek, dźwigów, katarów, barek 
i łodzi.

Tartak w Dobrzeniu .Małym, o- 
prócz przecierania drzewa okrągłe­
go, buduje łodzie o rozmiarach
7X150X50.

Kamieniołom w  Choruli dostar­
cza kamienia grubego i drobnego 
dla potrzeb własnych zarządu i in ­
nych zarządów’ wodnych Okręgo­
wej D yrekcji Dróg Wodnych we 
Wrocławiu.

Upały
we Wrocławiu

WROCŁAW, (st.) Ostatnio nawie­
dziła Wrocław nienotowana od da­
wna fala upałów. W piątek, 11 bm., 
termometr wskazywał 30 stopili. C. 
Była to największa to tym  dniu 
temperatura w  Polsce. Nic też dziw 
«ego, że większość mieszkańcótc u- 
cieka po pracy przed upałami do 
parków, lub w Odrze szuka orzeź­
wienia. Sporo jednak jest takich, 
których różne obowiązki zmuszają 
do pozostawania w  centrum m ia­
sta. Los tych nie jest do poza­
zdroszczenia. Muszą oni wdychać 
tumany kurzu, unoszące się na 
wszystkich niemal ulicach śródmie­
ścia. Czy nie należałoby pomyśleć 
o częstszym niż dotychczas polewa­
niu najbardziej przynajm nie j zapy­
lonych u lic  i  placów? Jest to tym  
bardziej konieczne, że cale śród­
mieście jest w  te j chw ili objęte ak­
cją odgruzowania, co pociąga za 
sobą szkodliwe dla zdrowia miesz­
kańców skutki. Zarząd m iejski, a 
ściślej mówiąc Zakład Oczyszczania 
Miasta ma tu duże pole do popi­
su, a wody .w Odrze jest przecież 
pod dostatkiem. Pomyślcie o tym, 
miarodajne czynniki!

Poważna inwestycja Przemysłu Węglowego

Wielka, nowoczesna elektrownia
p o w s t a je  w  J a w o r z n ie

Piasek zamiast zboża
Nieuczciwy gospodarz prsed sądem

Lubań, (Je) Sąd O kręgow y roz -! 
poznawał sprawę gospodarza w * 
Leśnej, pow. Lubań, 44-Ietniego 
Józefą Isko, k tó ry  w  ub. roku  
dzia ła jąc w  celu osiągnięcia oso­
b istych korzyści, us iłow a ł w p ro ­
wadzić w  b łąd  poborcę podatko­
wego, W ładysław a Żyw icę, do­
starczeniem ty tu łe m  sp łaty podat­
k u  gruntowego, 800 kg  zboża za­
nieczyszczonego w  25 proc. p ia ­
skiem.

Ludzie dnia

Rekordzista pracy przemysłu mineralnego
Jelen ia  G óra (js). Najlepszym  

pracow n ik iem  całego przem ysłu 
m inera lnego na D o lnym  Śląsku 
jes t K az im ie rz  M roz ik , urodź, 
dn ia  19-11 1923 r . w  Jelczej Dużej, 
pow. Jędrzejów . W  ro ku  1934 u - 
kończył on 4 k lasy szkoły powsze 
chnej i  zmuszony b y ł przerwać 
dalszą naukę wobec ciężkich w a ­
ru n kó w  m ateria lnych  swej rodzi­
ny. Od tego czasu pracuje sta swo 
je  u trzym an ie . W yw ieziony do 
N iem iec w  ro ku  1940, uc iek ł do 
k ra ju , gdzie pracow ał na ro l i do

Koncert
na cele społeczne

W rocław , (st) O ddział w ro c ła w ­
s k i Tow arzystw a P rzy ja c ió ł M ło ­
dzieży Szkół Wyższych urządza 
pod p ro tek to ra tem  w o jew ody m gr. 
Piaskowskiego, w  dn iu  16 czerw ­
ca o godz. 19 konce rt w  sali Po­
lite c h n ik i p rzy  u l. W ybrzeże W y­
spiańskiego. U dz ia ł w  koncercie 
wezmą artyśc i O pery D olnoślą­
skie j. W  program ie u tw o ry  M o­
niuszki, Chopina, Marczewskiego, 
R im sk ij-K o rsakow a , Rossiniego, 
Pucciniego, Lehara i  in . Dochód 
z im prezy przeznaczony jes t na 
w a lkę  z g ruź licą  w śród m łodzieży 
akadem ickie j.

nowoczesny basen kąpielowy 
w Wałbrzychu

W a łb rz y c h  (PAP). Wrocław­
ski Zarząd Okręgowy Związku 
Zaw. Pracowników Spółdziel­
czych wyremontował kosztem 
2 i pół miliona zł basen kąpie­
lowy w Wałbrzychu. Otwarcie 
basenu, które nastąpiło dnia 13 
bm ., ma dla Wałbrzycha spe­
c ja ln e  znaczen ie ze w z g lę d u  na 
b ra k  rz e k i.

c h w ili w yzw olen ia. W  ro k u  1948 
w s tą p ił do PPR i  jes t jednym  z 
na jbardz ie j czynnych a k tyw is tó w  
pa rty jnych . Od k w ie tn ia  b r. p ra ­
cuje w  zakładach podległych Z je ­
dnoczeniu P rzem ysłu Surowców 
M inera lnych .

Początkowo pracow ał w  Z ak ła ­
dach D o lom itu  w  Rędzinach, 
gdzie osiągnął rekordow ą w y d a j­
ność pracy —  540 proc. norm y- 
Przeniesiony w  m a ju  br. do Za­
k ła dó w  Gipsu v! Now ym  Lądzie, 
m im o nowych dla siebie w a ru n ­
ków  pracy, ju ż  w  p ierw szym  m ie­
siącu uzyskał doskonałe w irn ik i, 
przekraczając usta loną norm ę o 
250 proc.

Indywidualne
współzawodnictwo

K am ienna Góra (sar). W  V I  eta 
p ie  indyw idua lnego współzawo­
dn ic tw a  pracy uzyskało w  kom b i 
nacie In iacskim  n r  14 „W is ła “  na­
stępujące w y n ik i:  Jan G a jko  —  
tkacz 150,6 proc,, W anda Piasecka 
tkaczka 170,6 proc.. W ład, K w ia t 
kowskd —  tkacz 154,4 proc., M a r­
ciszów: prządk i —  A nna M aciąg 
185 proc. i  Helena Jasik  173 proc. 
B o lków : kopsiarkii —  K ata rzyna  
P ła te k  165 proc,, Cecylia D anie­
la k  160 proc, i  Jan ina W ysoła — 
148,5 proc.

Zakłady Skalenia 
i Magnezytu 

przekroczyły plan
Jelen ia  Góra. (js) Czołowe Za­

kłady Zjedoczenia Przemysłu Su­
rowców Mineralnych wykonały 
plan produkcji z nadwyżkami. Z a­
kładami tym i są: Zakłady Skale­
nia w  Strzeblowle, pow. wrocław­
ski które przekroczyły planowa­
ną produkcję o 31 proc., oraz Za­
k ła d y  Magnezytu w  Sobótce, pow. 
w ro c ław sk i, k tó re  przekroczyły 30 
proc. p lanow ane j produkcji.

Poborca poda tkow y poznał się 
od razu na zam iarach nieuczci­
wego gospodarza i  zboże zakw e­
stionow ał. W tedy Isko w y ra z ił 
chęć o fia row an ia  poborcy 50 kg 
zboża jako  wynagrodzenie za 
przy jęc ie  zanieczyszczonego zboża 
za dobre.

Isko na rozpraw ie nie przyznał 
się do w in y , tw ierdząc, że  ̂ żyto 
om yłkow o zebra ł ze zgrabków, a 
k ie dy  m u  poborca zw róc ił uwagę 
m  zanieczyszczenie, zobowiązał 
się ty lk o  różnicę w  wadze 50 kg 
dołożyć.

Tymczasem św iadkow ie zeznali, 
ż® zboże m usia ło  być celowo za­
nieczyszczone p iaskiem  i  żw irem
1 że gospodarz korzysta jąc z duże­
go tłoku , nie czekał swej ko le jk i, 
ty lk o  zsypyw ał zboże w  m agazy­
nie już" zapełnionym , m im o iż 
wskazano m u inne m iejsce zsypu.

W  tym  stanie rzeczy Sąd nie dał 
w ia ry  zapewnieniom  pom ysłowe­
go w ieśniaka i  skazał go na karę
2 la t  w ięzien ia  i  10.000 zł g rzyw ­
ny  oraz obciążył go kosztam i po­
stępowania i  op ła tą  sądową.

Jaworzno. Budowa now ej e lek­
tro w n i w  Jaw orzn ie jes t jedną z 
poważniejszych in w estyc ji, prze­
prowadzanych przez po lsk i p rze­
m ysł węglowy. Obecnie po . rze r 
w ie  zim ow ej, w  czasie k tó re j p ro ­
wadzono ty lk o  prace montażowe 
w ew ną trz  budynków , roboty ru ­
szyły na w ie lk ą  skalę.

Obok przedw ojennej e le k tro w ­
n i, k tó re j zadaniem było przede 
w szystk im  zaspokajanie potrzeb 
kop a ln i „Jaw orzno“ , powstaje no 
w »  w ie lka  e lektrow n ia , k tó ra  do 
starować będzie prądu d la  pierśoie 
n la  śląskiego.

W  budow ie zna jdu je  się o lb rzy  
m i g łów ny gmach, k tó ry  pomieś­
ci 6 potężnych kotłów . Każdy z 
n ich  będzie m ia ł 25 m  wysokości, 
długość zaś ru r ,  zm ontowanych 
w  każdym  kotle , będzie w ynosiła  
oko ło 17 km . Prace p rzy m onta­
żu dw u pierwszych ko tłó w  są ju ż  
dość da leko posunięte. P ierwszy 
etap robót, len. m ontaż 3 ko tłów  
2 turbozespołów po 35 m gW  i je ­
dnego o mocy 8,8 mgW , w edług

przew idyw ań pow in ien być zakon
czony w  d ru g ie j po łow ie 1950 r., 
po czym przystąp i się do w yko  
nyw ania drugiego etapu, tan. do 
m ontow ania  dalszych 3 ko tłó w  i 
turbozespołu. P rzy budow ie e lek­
tro w n i stosuje się najnowocześ­
niejsze m etody techniczne. E lek­
trow n ia  będzie ca łkow ic ie  zauto 
matyzowana. Nad k o tła m i um ie­

szczone zostaną e le k tro f iltry , k tó .  
re uch ron ią  okolicę przed popio­
łem. Jednocześnie prowadzone są 
roboty  ' p rzy budow ie cen tra lne j 
m łynownd. ’M ia ł w ęg low y będzie 
tu  m ie lony na p y ł i w  te j postaci 
dostarczany do ko tłów .

Ogółem przy  budow ie e lek tro  
w n i zatrudn ionych jes t narazie 
około 300 p racow ników .

Wszyscy e!ior*y równi
Nie będzie klas w szpitalach

JELENIA GÓRA. (js) W celu u - 
regulowania gospodarki szpitalnej i 
zapobieżenia różnym niewłaściwo- 
ściom na tury materialnej, wszyst­
kie szpitale na terenie Dolnego 
Śląska w inny ściśle stosować eię 
do rozporządzeń, wyi&any-ch przez 
władze centralne w dziedzinie po­
bierania dodatkowych opłat w  szpi­
talach.

Szereg zażaleń ze strony ubez­
pieczonych, zmuszonych nagłością

H eiro iffliiifl w  mg^adinScĘjf
Nadużycia w  kon sumie fabrycznym

K am ienna Góra, (js) W  lis topa­
dzie 1946 raku  na stanow isko k ie ­
row n iczk i konsum u Państwowej 
F a b ry k i P rzem ysłu Jedwabniczo- 
G & lanteryjnego w  K am ienne j Gó­
rze p rzy ję to  31-letrńą A lfre d ę  
Szczepańczyk, k tó ra  m ia ła  za obo­
w iązek prowadzenie konsum u, 
dostarczanie w sze lk ich  a rtyku łó w  
za trudn ionym  w  zakładzie p ra ­
cow nikom , ja k  rów nież prowadze­
nie  ksiąg kasowych i  tow arow ych.

Po sześciomiesięcznej gospodarce 
Szczepańczykowej w  konsum ie. 
wobec postanowienia sfuzjonow a- 
r ia  konsum u ze sklepem spółdziel 
czym, przeprowadzono lus trac ję  
zarówno sklepu, ja k  i  m agazynu

Robotnicze kasy samopomocy
Jelenia G óra (js). Dolnośląskie pe łnym  zrozum ieniem , dobrow ol-

Z jednoczenie P rzem ysłu Ceram ik 
B udow lane j us iln ie  popiera akcję 
tw orzen ia  p rzy wszystk ich pod­
leg łych sobie zakładach przem y­
słowych —  kas samopomocy ko ­
leżeńskiej.

Obecnie akc ja  organ izacji kas 
samopomocy-jest ju ż  na ukończe­
niu. Wszyscy pracow nicy bez w y ­
ją tk u  odnieś li się do te j a k c ji z

Ceramicy walczą 
z chorobami

Jelenia Góra. (js) Zjednoczenie 
Przemysłu Ceramiki Budowlanej 
na Okręg Dolnego Śląska opraco­
wało plan akcji propagandowej 
w a lk i z chorobami społecznymi, 
ja k im i eą choroby weneryczne, a l­
koholizm, gruźlica itp.

Poza opracowaniem w ielu re f era 
tów na te tematy, Zjednoczenie 
zakupiło film y  naukowe, wąskota­
śmowe, k tóre będą wyświetlane we 
wszystkich zakładach Zjednoczenia, 
w czasie wygłaszania prelekcji.

Wszelkie koszty, związane z prze­
prowadzeniem tej akc ji pokrywa 
Zjednoczenie.
■ Centralny Zarząd Przemysłu M i­
neralnego w  ramach te j akc ji skie­
ru je  pewną ilość dzieci pracowni­
ków do prewentoriów.

nie dek la ru jąc  miesięczne w p ła ty  
w  wys. X proc. poborów na fu n ­
dusz samopomocowy, Z jednocze­
nie zaś ze swej s trony udz ie liło  
pow sta łym  khsom do tac ji w  sumie 
592.684 złotych.

Celem kas samopomocy ko le­
żeńskiej jest udzie lanie pożyczek 
i  zasiłków  pracow nikom  napraw ­
dę potrzebu jącym  pomocy. Dar 
Zjednoczenia, ja k  rów nież pełne 
zrozum ienie ze strony ogółu p ra ­
cow n ików  d.la te j a k c ji należy po­
w ita ć  z w ie lk im  uznaniem.

Jako pierwsze pow sta ły  kasy 
samopomocy przy zakładach: Je­
len iogórsk ie j Fabryce K a f li ,  Fa­
bryce Dachówek w  Pawicach i 
D o lnośląskie j Fabryce Dachówek 
w  Gozdnicy.

Ubogie
źródła

K am ienna G óra (sar). Sprawa 
w ody w  Kam ienne j Górze i  oko­
lic y  jes t w ie lk im  u to p ie n ie m  
m ieszkańców. Ź ród ła  zakładów 
wodociągowych są ubogie i  wody 
stele brak, ale w y  staczy 10 m in . 
deszczu, by dw ie gm iny (M are i- 
szów i  Pisarzbwioe) s ta ły  cod w o - 

! da

oraz ksiąg kasowych. K u  w ie lk ie ­
m u zdz iw ien iu  członków ko m is ji 
lu s tra cy jn e j, k o n tro la  wykazała, 
że księgi prowadzone są n iep rze j­
rzyście, a następnie w ed ług spo*» 
rządzonego rem anentu, że b ra k  
jest go tów ki i tow arów  na sumę 
111.370 zł.

M im o to Szczepańczykową m ia ­
nowano k ie row n iczką  sfuz jonow a- 
nych sk lapów  „L n ia rz “ , gdzie w o ­
bec pobłażliw ości lu s tra to ró w  po­
częła sobie nadal gospodarzyć po 
swojem u. M ianow ic ie  dopuszczała 
się system atycznych p rzyw ła ­
szczeń, A by  jednak u k ry ć  przed 
ew entualną kon tro lą  swoje p ra k ­
ty k i,  przerab ia ła  poszczególne ra ­
chu nk i w y p ła t oraz ra p o rty  dzien­
nych dochodów i w  ten sposób w  
dalszym  ciągu dopuszczała się 
nadużyć.

Ponowna kon tro la  sklepu, m im o 
dość sp ry tn ie  spreparowanych ra ­
chunków  i  rapo rtów  s tw ie rdz iła , 
że Szczepańczykowa p rz y w ła ­
szczyła sobie zarówna a rty k u łó w  
ja k  i  go tów k i na ogólna sumę 
140.984 zł.

W  tym  stanie rzeczy władze 
nadzorcze z łoży ły  zam eldowanie 
do p ro ku ra tu ry , k tó ra  przygoto­
w a ła  a k t oskarżenia przeciw ko 
Szczepańczykowej.
/  Aresztowana po złożeniu k a u c ji 

w  wysokości 50.000 z ł została w y ­
puszczona z w ięz ien ia  i  będzie 
przed sądem odpowiadała z w o l­
ne j stopy.

choroby do korzystania z opieki 
szpitalnej, potw ierdziło takt, ż? w 
wielu szpitalach poza zasadniczą 
taksą szpitalną, kazano  ̂płacie do­
datkowe opłaty za zabieg: i _ in> 
Tymczasem rozporządzenie m inistra 
spraw wewnętrznych głosi wyraź­
nie, że ł r  klasie I I I  i I I  poza opłatą 
dzienną nie mogą być pobierane 
żadne inne opłaty. Natomiast w 
szpitalach, gdzie statut przewiduje 
klasę I-szą, mogą być pobierane o- 
próez opłaty dziennej także opłaty 
dodatkowe aa wyszczególnione w  
statucie specjalne zabiegi > leczni­
cze, jak  zabiegi chirurgiczne z za­
kresu dużej ch irurg ii, odma sztucz­
na, zabiegi fizykalne (rentgen, rad 
itp.).

Opłaty dodatków’« muszą w p ły­
wać do kasy szpitalnej. Przy obra­
chunku szpital potrąca koszty włas­
ne i  10 proc. no fundusz rezerwo­
w y lub inwestycyjny. Dochód 8 
rzeczowych opłat może Iść na do­
datki dla lekarzy i personelu po­
mocniczego, którzy przyczynili się 
swą pracą do wykonania tych za­
biegów.

Jeżeli statuty szpitali nie okre­
ślają opłat, należy opracować i dać 
do zatwierdzenia specjalne regula­
miny.

Jeżeli zaś chodzi o szpitale, które 
nie posiadają swoich statutów, m u­
szą one znieść u siebie klasy szpi­
talne, bowiem w  szpitalach tych, 
w myśl zarządzenia, istnienie w  
ogóle klas, poza Ill-o ią , jest niedo­
puszczalne.

Tak w iec obecnie nie będziemy 
m ie li w szpitalach różnych klas i 
różnie traktowanych chorych, ty lko  
wszyscy chorzy znajdujący się n® 
leczeniu w szpitalu będą traktowa­
ni jednakowo, jako pacjenci jednej 
I I I  klasy. Znikną w  ten. sipoeób ła­
pówki, zniknie korrupcja I nama­
wianie chorych no separatki cay 
pokoiki pierwszej klasy — wszy­
scy chorzy będą równi.

Naczelne władze lekarskie ostrze­
gają wszystkich, że wszelkie w y­
kroczenia przeciw tym  zarządze­
niom, będą uważane za przestęp­
stwa dyscyplinarne i  z tego ty tu io  
ścigane.

Przykłady godne naśladowania

Akcja kulturalno-oświatowa na wsi dolnośląskiej
W rocław  (PAP). A k c ja  k u ltu ­

ra lno -ośw ia tow a na w s i do lno­
śląskie j p rzyb ie ra  na sile. Św iad­
czy o tym  n a jle p ie j fa k t, że ubog i 
ro ln ik  P io tr  B a lka  w  gm inie 
Przedmośeie, pow. Środa Śląska, 
rem ontu je  na w łasny koszt świe­
tlicę . N ie  jest to sporadyczny w y ­
padek. Prezes ZSCh w  T rzebn i­
cy, Leon A ltm a n  zadeklarow ał na 
ta k i sam cel za robk i ze swej p ra ­
cy pozagodzinowej.

Na teran ie  całego w ojew ódz­
tw a  dolnośląskiego zna jd u je  się 
obecnie 145 żaren estrowanyeh

św ie tlic , 15 w  tra kc ie  re jestrac ji, 
i  128 n ieza jestrow anych. Poza 
ty ... wsie  dolnośląskie posiadają 
30 sta łych j  20 w ędrow nych b i­
b lio tek. P rzy św ie tlicach czyn­
nych jes t ponad 50 am atorskich 
zespołów tea tra lnych ,

Zw . Sam. Chi. zorganizow ał aze 
reg w zorow ych św ie tlic  w  B rze­
gu, O leśnicy, Nam ysłow ie, W a ł­
b rzychu i  B ystrzycy, a obecni® 
przystępuje lo  masowego o rg an i­
zowania św ie tlic  w  pow ia tach za­
niedbanych, ja k : Lubań, Środa 
Ś lą s te  Szprotawa i  Góra Śląsk®,
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Rzem ieślnicza C entra la  
Z a o p a trz e n ia  i Z b y tu

O ddział Dolnośląski
W rocław , Plac Muzealny N r 16

rozprowadza bez ograniczeń

skóry miękie i twarde
.jo rozdzie ln ikow e pom iędzy zainteresowane 
zakłady branży skórzanej, za okazaniem  k a r­
ty  rzem ieśln iczej i  dowodu re jestracyjnego 
W rocław skie j Izby  Rzemieślniczej.

M agazyn czynny od godz. 10— 13 w  gmachu 
zby Rzemieślniczej, W rocław , Piać M uzeal­

ny n r 16. 2443

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  w  K LU C Z B O R K U
o g ł a s z a

KO NKURS
na stanow iska: st. i  m l. asystenta Szpita la Pow. 
w  K luczbo rku .

K andydac i w in n i w raz z podaniem  przedłożyć: 
1. Życiorys, 2. D yp lom  lekarsk i.

K andydaci na stanow isko st. asystenta w in n i 
ponadto wykazać się znajomością chorób w e­
w nętrznych  i po łożnictwa.

W ynagrodzenie według tabe li p łac d la  pracow ­
n ik ó w  S łużby Z d ro w ia  Ustalonej okó ln ik iem  M in . 
Z d row ia  z dn ia  5. 8. 47 r. N r 32/47. —  M ieszkan ie  
i  ew entua ln ie  u trzym an ie  w  szpita lu.

Podania należy składać do t r z e c h  tygodni od 
ukazania się ogłoszenia w  D y re k c ji Szpita la Po­
w iatow ego w  K luczbo rku . 2435

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego:
(—) M . B il ik ,  Starosta P ow ia tow y

BIURO PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 
I*RZBMVSŁD HUTNICZEGO 

»zlał Projektowania Nowej Huty
angażuje:

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, KONSTRUKTORÓW, 
REFERENTÓW BIUROWYCH. M ASZYNISTKI

Warunki do omówienia. Mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne do Wydziału 

Personalnego Biura Projektowania Urządzeń Prze­
mysłu Hutniczego — Zabrze, ul. Nowobytomska 1.

DY K . LA S Ó W  P AŃ STW O W YC H  w  B Y T O M IU
o g ł a s z a

p r z e t o r y  o f e r t o w y
na sprzedaż około 2.000 beczek sosnowych, św ie r­
kow ych i bukow ych, częściowo uszkodzonych po 
arsenianie wapna.

Beczki te zna jdu ją  się W Leśn ic tw ie  „K u rze  
Ja jo “  obok M uchow ca w  Katow icach, gdzie moż­
na le  oglądać po uprzedn im  zgłoszeniu w  leśn i­
czówce .„K u rze  Ja jo “ ., Sprzedąż.beczek odbędzie 
sie loco miejsce składowe.

Ó fe rty  należy składać do dn ia 22 bm. do godzi­
ny  12 w  kan ce la rii Nadleśnictw a Państwowego 
M u rc k i, poczta M urek !, pow. Pszczyna z załączo­
nym  kttó tem  złożonego w a d ium  w  wysokości 
5 "proc. o ferow anej sum y na rachunek bieżący 
Nadleśnictw a M u rc k i n r  kon ta  206 Państw. B ank 
R o lny  w  K atow icach —  w  zam knię tych koper­
tach z napisem „P rze ta rg  na beczki po a k c ji opy­
la n ia “ .

D yrekc ja  Lasów zastrzega sobie dow o lny w y -  i 
bó r o ferenta lu b  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez i 
podania przyczyn. (2450) I

Już przeszło 20.000 adresów
nadesłali Kupcy, Przedsiębiorcy i Instytucie różnych branż 
do biura Reklam i Ogłoszeń R.S.W. „Prasa” 

(Trybowa Robotnicza) 
K A T O W I C E
Mickiewicza 9
celem  u m ie s z c z e n ia

w Księdze Adresowej
Poradniku Branżowym
Wejew. Śiąsko-Dąbrswskiego

k ie r a  u k a ż e  się
w n a jb l iż s z y m  czasie

Zawiadamiamy wszystkie Dyrekcje, 
Firm y i t. p„, które eheą figurować 
w w. w. Księdze, że termin przyjmo­
wania zleceń na ogłoszenia reklamo­
we i  adresy upływa wkrótce. 2428

PAŃ S TW O W Y  BR O W A R  „Ż Y W IE C “  w  ŻYW CU
o g ł a s z a

p rze ta rg  nieograniczony
na w ykonan ie : nowej in s ta la c ji d la  św ia tła  i  Siły 
prądu stałego w  10 p iw nicach składow ych oraz 
korytarzach. . „ „ „  , ,

Roboty powyższe obejm ują- 162 p u n k ty  oswie-, 
Heniowe 50 punktów  w yłączn ikow ych. Cala in ­
sta lacja tak  św ia tła  ja k  i  s iły  ma być wykonana 
z m ate ria łów  wodoszczelnych, a przewody na do­
b re j izo lac ji s iln ikow e j. Łączna ilość przewodów 
wynosi około 5200 mb.

P odk ładk i przetargowe za op ła tą z ł 300,—  oraz 
wszelkie in fo rm ac je  można otrzym ać w  biurze 
technicznym  B row aru  „Ż yw ie c “  w  Żywcu.

O fe rty  należy składać bez znaków firm o w ych  
w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  
na insta lac ję  e lektryczną w p iw n icach składo­
w ych “ , w  te rm in ie  do 10 lipca br. godz. 8,30 lub  
przesłać pocztą w  podw ó jne j kopercie,

Do o fe rty  należy załączyć k w it  na złożone w a­
d ium  w  wysokości 2 proc. oferow anej sumy.

Państw ow y B ro w a r „Ż yw ie c “  w  Ż yw cu  za­
strzega sobie dow o lny w yb ó r o ferenta bez w zg lę­
du na wysokość o ferow anej sumy, zwiększenia 
lub  zmniejszenia robót oraz un ieważnienie prze­
ta rgu  bez podania przyczyn, ja k  rów nież nie po­
nosi żadnych odszkodowań w y n ik ły c h  z tego ty ­
tu łu . —  O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  10 lipca 
br. o godz. 9. 2444

Państw ow y B ro w a r „Ż yw ice “  w  Żyw cu

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  B IE L S K U
o g ł a s z a

p r j e t o r «  n i e o t f r o n i t i o m i j
na w ykonan ie  centra lnego ogrzewania i  urządzeń 
san ita rnych w  Szpita lu M ie jsk im  w  B ie lsku  w  
P aw ilon ie  I.

P odk ładk i ofertow e nabyć można w  M ie jsk im  
W ydzia le Technicznym  od godz. 10 do 12 w  Ce­
nie 1.000 zł. Składanie o fe rt do dn ia  23. 6. 48 r. 
do godz. 10. O tw arc ie  o fe rt w  tymże dn iu  godzi­
na 11. B liższych in fo rm acy j udziela Ref. Budo­
w lany , pokój n r  26. 2442

FRYZJERKA sita pierwszo 
rzędna potrzebna od zaraz 
Katowice. Dąbrowskiego 3.

7045g

RETUSZERZY — portreci­
ści, staie zatrudnienie, po­
szukiwani. „Studio“ Po­
znań. Siemiradzkiego "a.

3562Ó

TAPICERA zdolnego przyj 
mie zaraz pracownia tapi- 
cerska, Gliwice Stalina 39.

7038g

NAUCZYCIELI matematy­
ki. fizyki, biologii, gimna­
styki poszukuje Liceum 
Pedagogiczne w Świdnicy. 
Pierwsi otrzymują miesz­
kanie i. meble. Dyrekcja.

3565d

FABRYKA Urządzeń Sy­
gnałowych T—5. Wełno-
wiec, ul. Kr. Jadwigi 18 — 
przyjmie od zaraz: Kon­
struktorów narzędziowych, 
ślusarzy narzędziowych, 
frezerów, szlifierzy narzę­
dziowych i traserów. 331 Ski

FARBIARZA, siłę t y t k o  
pierwszorzędną przyjmie 
„Tęcza“ , Kraków, Czarno­
wiejska 72. 3593d

POTRZEBNA pomocnica 
do księgowości. Zgłoszenia: 
Bielsko „Hydrotrest“ Mic­
kiewicza 24 . 7057g

C Z E L A D N IK Ó W  i pomocni 
ków malarskich na roboty 
akordowe poszukuję. Zg ło ­
szenia: Kat. - Wełnowiec,
ul. Marsz. Żymierskiego 5. 
m . 10 . 7063g

ZARZĄD Gminny Biachow 
nia Śląska, powiat Koźle, 
przyjmie zaraz 3 samorzą­
dowców specjalistów po­
datkowych. Zgłoszenia tyl 
ko osobiste. 7073g

Poind po** u k a | q  I

CZELADNIK rzeźnicki do­
brze wykwalifikowany po,- 
szukuje pracy. Oferty „Czy 
teinik" Katowice pod , 3933 

7872g

DŁUGOLETNI, samodziel­
ny rutynowany, handlowy 
kierownik administrator, 
znajomość przemysłów roi- 
niczych, buchalterii, biuro­
wości poszukuje odpowie­
dzialnej posady. Referen­
cje. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pracy i wyna­
grodzenia. — Zgłoszenia: 
,,Wspólnota“ Kraków, Plac 
Wszystkich Świętych 8 — 
pod „Organizator“ . 3589d

j  I
MASZYNY do szycia kupu 
je Singer, Katowic® 3 Ma­
ja 23. 9699g

KUPIĘ ,,Dublówkę‘‘ na mo 
tor. Będzin, Krakowska 12 
te!. 716-43. 701Sg

ZAKUPIM Y sprzęgło do 
samochodu osobow. Ford 
V 8 (niemiecki). Zgłoszenia 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane Wrocław, Swier 
czewskiego 43. 3571d

MOTOCYKL DICW nowy 
typ, nożne biegi, 250 iub 
330, stan bardzo dobry ku­
pimy. Technika Gliwice, 
tel. 41-05. 7<M3g

PIEC DO c e n t r a l n e g o
ogrzewania — m ieszkanio­
wy na 3 poko i oraz ka lo ­
ry fe ry  do cen tra lnego 0- 
w ania  kup ię . Szczegółowe 
o fe rty  ..Czytelnik“ Bie lsko 
pod n r  „777“ . 35»4d

„HUTA FKRRUM« Kato­
wice — zakupi ł  lampę pro 
Etowniczą o napięciu 250 
KV, natężeniu 20 miliam- 
per typu A. E. G. — V 2010 
do transformatora minuso­
wego aparatu Roentgena 
firm y Siemens. 1 lampę do 
aparatu Roentgena firmy  
Seifert, Hamburg, o na­
pięciu 250 KV, natężeniu 
8 miliamper. 3590d

SAMODZIELNY KSIĘGO­
WY przebitkowiee obejmie 
pracę od 1. V II. 48. O ferty  
Dziennik Zachodni pod 
„RUTYNA". 69432

LODÓWKĘ elektryczną w 
dobrym stanie 220 V kupię 
Oferty: Katowi"*» t skr. 
noczt. 12:':. TOSią

I ” *  ' SpT «¿e
DYSKI - -  Oszczepy — Ku­
le do rzutów dostarcza Jan 
Pujdak i S-ka, Łódź, Piotr­
kowska 83. 3380d

M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
wszelkie przybory dostar­
cza firma Kanarek, Kra­
ków, Mazowiecka 35. S280d

WCZASOWICZOM i oensjo 
natom wysyła posztą za po 
braniem świeżą kawę her­
batę, towaiy kolonialne. 
Firma Michał Wirga, Wro­
cław. Rynek 2. 3299d

TAPCZANY, fotele, leżan­
ki materace, amerykanki 
poleca Zakład Tapicerskt 
Katowice, Stanisława 5.

8407d

SPRZEDAM całkowite u- 
rządzenie wytwórni lemo­
niady. Cena 200. Włochy 
k l  Warszawy, Żymierskiego 
24 — 1, Gronowit. 3396d

SYPIALNIE, KUCHNIE, 
GWARANCYJNE po zniżo­
nych cenach. Bytom Dwór 
cowa 18 w podwórzu. 6S47g

POLECAMY proszki do
Wiązania lodów oraz esen­
cję smaki do lodów le­
moniad 1 cukierków . En- 
begeka" Katowice lębl- 
scytowa 17. tel. 327-03. 7393d

AUTO pięcio osobowe limu 
zyna „Ford“ V 8, stan pier 
wszorzędny sprzedam. Ogią 
dać można: Częstochowa, 
Narutowicza 8. Barucki.

3585d

DOGI szczeniaki do sprze­
dania. Katowice, 3 Maja 
6/8. m. 2. 6884g

KANAPĘ i dwa fotele skó 
rżane oraz maszynę do za­
mykania puszek konserwo 
wyeh sprzedam. Oferty: 
„Czytelnik“ Katowice pod 
„5995“. 70o8g

SPRZEDAM samochód D. 
K. W. stan dobry. Oferty 
„Czytelnik“ Tarn. Góry 
pod „Samochód“.' 7059g

OTOCYKL Victoria 350 
p stafszy stan dobry, o- 
tmienie terenowe. 85,009,- 
Jrka“ Odrnurhów, Krą- 
iwska 24, 7007g

SZAFĘ, pianino, wózek lal 
kowy do sprzedania. Ofer­
ty „Czytelnik“ Katowice 
pod „4444“. 7O60g

BIUROWE MEBLE dostar­
cza najtaniej skład Kalwa­
ria, Katowice, tel. 343-12.

707Óg

MŁYŃSKIE artykuły, ga­
za. Sprzedaż — kupno. BY­
TOM, Moniuszki 15 . 7074g

SILNIK oraz części do Aera 
sprzedam. Oferty „Czytel­
nik“ Katowice pod „6002“.

7078g

OKAZJA! Sprzedam urzą­
dzenie wąfH. Wiadomość: 
Opole, Kasztelańska 9.

3532d

OKAZYJNIE sprzedam pa- 
tefon szafkowy, biurko, ma 
giei elektryczny, aparat do 
zamykania konserw, ma­
szynkę do palenia kawy 
elektryczną, kasę registrą- 
cyjną dwa syfony do pi­
wa. akwarium. Oferty: Ka 
towiee pod „608“. 7077g

AERO limuzynę czterooso­
bową na chodzie, korzyst­
nie sprzedam. Tel. 313-43.

7078g

GAZ - MOTOR 120 k  nowy 
fabryczny marki „Mann­
heimer Motorenwerke AG. 
Stationärer Motorenbau“ ,
sprzedam. Of. „Czytelnik“ 
Gliwice pod ,534“. 7042g

Sflitszkaaia
M IESZKANIA dwupokojo 

wego komfort w Katowi­
cach lub najbliższej oko­
licy za zwrotem wszelkich 
kosztów natychmiast poszu 
kuję. Oferty „Czytelnik" 
Katowice pod „5055“ . 7017g

PILNIE  poszukuję miesz­
kania (2 — 3 pokoje z ku­
chnią i łazienką) w Cho­
rzowie I  lub Bytomiu za 
zwrotem kosztów remontu 
Oferty .Czytelnik“ Kato­
wice pod „2222“. 6830g

ZAMIENIĘ mieszkanie wil 
lowe 4i/s pokoje z garażem 
pełny komfort w Katowi­
cach na takie same rów­
nież w Katowicach. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
„5978". 70612

€ » s t r z c J t e  u
Wobec po jaw ienia się fa ls y f ik a tó w  w y ro ­

bów  naszych, zaw iadam iam y P. T. O dbiorców, 
że przedstaw icie lem  naszym na teren ie  woj. 
Śląsko -  dąbrowskiego jes t ob. Z b ig n iew  Łem - 
p ick i.

Za wszelkie zlecenia udzielone osobom po­
stronnym  nie p rzy jm u je m y  żadnej odpow ie­
dzialności.

Fałszerzy naszych w yro bó w  będziem y ści­
gać sądownie. 2422

Warszawska W y tw ó rn ia  P e rfu m e ry jn a  
„ S E  B I  N  E “  W arszawa, Nowogrodzka 37

C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  p r z e m . w ę g l o w e g o  
K atowice, u l. Powstańców n r  30

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie centralnego ogrzewania w  gara­
żach i h a li warsztatowej CZPW  p rzy  u l. D rzewnej 
w  Katow icach.

Bliższe in fo rm acje oraz po dk ładk i kosztoryso­
we można otrzym ać za zw ro tem  kosztów w  gma­
chu CŻPW  w  Katow icach, ul. Powstańców n r 30 
w  poko ju  13 od godz. 8 do 16.

O fe rty  W podw ójnych kopertach zalakowanych 
z napisem: „O fe rta  na w ykonan ie  centra lnego 
ogrzewania w  garażach CZPW  w  K a tow icach“ , 
należy składać do dn ia 26. 6. 1948 r. do godz. 10 
w  gm achu CZPW, pokój n r  2.

Do kosztorysu należy dołączyć k w it  na w p ła ­
cone w  kasie CZPW w ad ium  w  wysokości 2 proc. 
od ogólnej sumy kosztorysu, w yciąg z re jes tru  
handlowego, lub  odpis k a r ty  re jes tracy jne j na 
ro k  bieżący.

O tw arc ie  Ofert nastąpi w  obecności o fe rentów  
dn ia  26. 6. 48 r. o, godz. 12 w  gm aćllu CZPW, po­
k ó j n r  13.

CZPW  zastrzega sobie p raw o w yboru  oferenta, 
un ieważn ienie przetargu bez podania powodu. Z 
ty tu łu  wzięcia udzia łu  w  przetargu oferent nie 
może sobie rościć p re tensji do odszkodowania.
2434

O s t r z e ż e n i e
Ostrzegamy przed kupnem elektrycznej maszyny 
do liczenia

„F A C 1T “ N r 9 8 0 4 4
którą skradziono 4. V I. b. r. Za odnalezienie wy 
znaczamy nagrodę lOo.coo.— z.l (2451)
„SUPREMA“ Łódź, ul. Jaracza 40, tel. 107-76.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w czwartek, dnia 17 czerwca 1948 r. 

o godz. 10-tej sprzedam publicznie za gotówkę w 
Katowicach przy ul. Korfantego nr 4 następujące ru­
chomości:

1100 książek opr. ilo czytelni — różnej treści
oszacowane na ąumę 165.000 zł., które można oglądać 
na miejscu w terminie sprzedaży. •
2448 ST. TASARBK Komornik w Katowicach

c h r o m o w a n i e :
niklowaiiie — srebrzenie, miedziowanie — spe­
cjalność chromowanie części Chirurgicznych, 
szlifowanie, srebrzenie luster do reflektorów. 
„GALWANOS“, KATOWICE, Kościuszki 57, 2447

F A B R Y K A  G L IC E R Y N Y  w  JÓ ZEFO W IE 
kolo B łon ia , W ojewództwo W arszawskie

zakupi 2 5 0 0  tnz płytek posadzkowych
ko lorow ych z te rra k o ty  lu b  lastrico.

O fe rty  składać do D y re k c ji F ab ryk i. 2441

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  RZESZOW IE
o g ł a s z a

Przetarg ofertowy na sprzedaż:
Samochodu m a rk i „B o rg w a rd “  1,5 t. 6 cyl. na 

chodzie (uszkodzony s iln ik ).
Samochodu m a rk i „C itro e n “  1 t. z rozm rożo­

nym  s iln ik iem .
M o tocyk l m a rk i „ In d ia n “  750 ccm po g ru n to w ­

nym  remoncie.
1 t. o łow iu  z ro zb ió rk i k a b li prądu stałego.
10 t. l in k i żelaznej cynkow anej na gorąco, prze­

w odow ej 95 m m 2.
4 t. l in k i żelaznej cynkow anej na gorąco, prze­

w odow ej 50 m m 2.
2 t. l in k i żelaznej cynkow anej na gorąco, prze­

w odow ej 25 m m 2.
0,5 t. d ru tu  żelaznego cynkowanego 10 m m 2.
116 szt. lic zn ikó w  p rądu  stałego w  stanie do­

b rym  2X220 V. od 5 do 100 A . Fabr. L . &  G „ AEG, 
Siemens Schuckert.

1800 szt. liczn ikó w  p rądu  stałego 220 V. od 
3— 5 A., Fabr. AEG . Mod. LR c i  LRa, LR , Fabr. 
S. S. G. 5, Fabr. L . &  G. I .  B.

L ic z n ik i mogą być legalizowane lu b  nie.
Oględzin można dokonywać oraz in fo rm a c ji za- 

siągać w  b iurze technicznym  E le k tro w n i M ie j­
sk ie j, pokój n r  4 w  godz. urzędowych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach w raz  z w a ­
d ium  2 proc. ceny oferowanej należy składać w  
do 26 czerwca 1948 r. do godz. 10 w  Zarządzie 
M ie jsk im  w  Rzeszowie, k tó re  w  d n iu  ty m  zostaną 
o tw a rte  o godz. 11.

Jednocześnie Zarząd M ie js k i zastrzega sobie 
praw o przeprowadzenia lic y ta c ji w  ty m  samym 
dn iu  o godz. 12, gdy droga o fe rtow a okaże się
niewystarczająca.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie p raw o  dowol­
nego w yb o ru  oferenta tak  w  prze ta rgu o fe rto ­
w ym  ja k  i ustnym , ja k  rów nież może un iew aż­
n ić prze ta rg  bez podania przyczyny. 2445

Kondensatory elektrolityczne
pojemność 16, 32, 2X 8, 2X 16 do nabycia 

ST. B A R C IK O W S K I i  S -K A  
W a r s z a w a ,  A l. Jerozolim skie n r  11 

tel. 852.58, 852-59 
K a t o w i c e ,  u l. Kościuszki n r  2

tel. 354-25. 2449

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  B IE L S K U
o g ł a s z a

przetarg n ieogran iczony
na. budowę w arszta tów  m echanicznych dla  ga­
zow ni M ie jsk ich  Z ak ładów  Przem ysłowych w  
B ie lsku.

P odk ładk i ofertow e nabyć można w  M ie jsk im  
W ydzia le Techniczny od godziny 10 do 12 w  ce­
nie  2.000 zł. Składanie o fe rt do dn ia  23. 6. 48 r. 
do godz. 10, o tw arc ie  o fe rt w  tym że d n iu  o godzi­
nie 11. B liższych in fo rm a cy j udzie la Ref. B udo­
w lany , pokój n r  26. 2430

ZAMIENIĘ ozteropokojo- 
we luksusowe mieszkania 
Katowice, Wandy na dwu- 
pokojowe komfort. Oferty: 
Czytelnik Katowice „5993“ 

7955g

MIESZKANIE 2 pokoje,ku­
chnia, komfort w Będzinie 
zamienię na równorzędne 
w Bytomiu. Wiadomość: 
Bytom, tel. 48-80 . 708Sg

ZAMIENIĘ dwa pokoje 
frqntowe Kątówice, Dy- 
rekcyjna na dwa pokoje, 
kuchnię, blisko tramwaju. 
Oferty: Czytelnik Katowi­
ce ,6000“. 70798

|  F a fc e jD

INŻYNIER samotny poszu 
kuje pokoju niekrępująee- 
go w centrum Katowic- O- 
ferty „Czytelnik“ Katowice 
pod „M. H.“. 70626

ODDAM pokój ńa pracow­
nię krawiectwa damskiego 
Oferty „Czytelnik“ Kato­
wice pod „5992“. 707ig

MŁODY, inteligentny po­
szukuje pokoju umeblowa­
nego najchętniej z niekrę- 
pującym wejściem w Ka­
towicach lub Chorzowie. 
Dobrze zapłaci. Zgłoszenia 
pisemne: „101“ — Biuro
Ogłoszeń PAP Kraków, 
Basztowa 15. 3591d

|  Lolfmle kandlrnw« ]
FABRYKĘ wód gazowych, 
rozlewnię piwa dobrze pr° 
sperującą sprzedam. Po­
wód wyjazd. Wiadomość: 
Foto - Omega, Wrocław. 
Stalina 86. 3593d

| z ą a l r M ^

ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie narodowości 
polskiej wydane Koźle, Bar 
not Eryk. 7041g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU 
Sosnowiec, Kaczmarczyk 
Henryk Czeladź. 7020g

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydala orzę* RKU 
Zawiercie Matyja P.ot.r, Bę 
dżin. 7024S

ZGUBIONO dokód tożsamo 
ścl konia Nr 2831 na nazwi 
sko Iskrzyoi Teofil, Mię­
dzyrzecze - Dolne. 62. 3597d

SRADZIONO książkę konia 
kartę rowerową marki „I- 
l-us“. legitym. Samopomocy 
Chłopskiej, nazwisko Jo- 
chimczyk Władysław, Gie­
rałtowice. 3595d

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez RKU 
Kłodzko Więckowski Stani 
sław. Dąbrowa Górnicza, 
ul. Olszowa 4 . 7068g

SKRADZIONO dokumenty 
książeczkę zakupu papiero 
SÓW. legitymację Związku 
Zawodowego, oraz rachun­
ki podatkowe Urzędu Skar 
bowego na nazwisko Pierz- 
chalska Lucyna, Psary.

7069g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Jędrzejów na 
nazwisko Witkowski Ta­
deusz. 7064g

SKRADZIONO zaświadcze­
nie obywat. polskiego F i­
gura Anna, Racibórz.

3608d

SKRADZIONO p o r t f e l  
wraz ze wszystkimi doku­
mentami osobistymi, oraz 
kartę odzieżową, wydane 
na nazwisko Wackerman 
Erik. Bytom, Roosevelta 37 

7090g

KRAWCOWA — dobry fa­
chowiec poszukuje letniska 
najchętniej na zachodzie w 
zamian za kilka godzin 
pracy w swoim zawodzie. 
Oferty Dziennik Zachodni 
Katowice pod „Nana".

7073g

U z d r o w i s k o  )

ZAPRASZAMY na wakacje 
nad morzem. Jastrzębia 
Góra, pow. Morski poczta 
Wielka - Wieś. Wiila ..Po­
lesie“, stacja kolejowa 
Wielka - Wieś, Hallerowo 
z Katowic pociąg bezpo­
średni od stacji 7 minut au 
busem do Jastrzębiej Gó­
ry. Piękna plaża, wyśmie­
nita kuchnia warszawska, 
informacje wyżej. 7065g

Kocioł parowy
leżący 8 atm., 40 m2 po­
wierzchni ogrz. wraz z 
całą armaturą oraz 

MASZYNA PAROWA 
około 60 H. P. również 
z całą armaturą w no­
wym stanie do dstąpie- 
nia

Fabryczny obiekt
długości 45 m, szer. 15 
m, 3 piętrowy z gospo­
darskimi zabudowania­
mi w centrum Legnicy 
do odstąpienia za zwro­
tem kosztów remontu 
około 500.000 zł. Wiado­
mość: Wrocław, telefon 
29-98 ewentualnie wie­
czorem 31-36. 2443

dla św iata pracy 
po cenach obniżonych
na k ró tko te rm ino w e  

sp ła ty  poleca

RADIO-FALA
K A T O W I C E

SKRADZIONO zaświadcze­
nie obywatelstwa polsk.. 
kartę rejestrac. koncesję 
na handel koni, dwa blocz 
ki pokwitowań oraz wszel 
kie dokumenty na nazwi­
sko Strużyna Wilhelm Mar 
kowice pow. Racibórz.

3607d

ZGUBIONO legitymację na 
nazwisko Karolina Irena 
Maciurak, Nędza pow. Ra 
clbórz. 3609d

SZCZĘŚLIWY , związek mai 
żeński — tylko za pośred­
nictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agen 
cji Matrymonialnej. Wysy­
łamy Informacyjny .Biu­
letyn Matrymonialny". ;o- 
tączyć trzy znaczki — Po­
znań. Skrytka 226. 3332d

ZA długi mojej żony Bro­
nisławy z domu Hołdys nie 
odpowiadam. Antoni Józe­
fowicz. Biała Krakowska.

3596d

° 9 S a B 9 9 0 B S 6 9 S P o P
ZAKUPIM Y natychm. 
całkowite

wyposażenie 
elektryczne 
do 2 wnri
osobowych

o nośności 600 kg każ­
da oraz

do 2 wind
kuchennych

o nośności 290 kg każ 
la. Po bliższe dam 
wracać się do Wojsko 
wego Przedsiębiorstw* 
Budowlanego Wrocław, 
ul. Sądowa 18, w godz.
8 — 16. (2452)

¡ooSBoodooooooobc.

u l. Kościuszki la
2407

Dmuchaczy
o z d ó b  cho inkow ych 
p rzy jm ie  na tychm iast 
W y tw ó rn ia  W erner 
i  S-ka, Częstochowa, 
W yczerpy Dolne, te­
le fon  19-24. 2427

PHZEDSTAW1C1ELA
poważnego energiczne­
go, na teren wojew. 
śląsko - dąbrowskiego, 
poszukuje
Wytwśrn. C hem iczna „ L U I"  
Częstochowa, Kilińskiego 37
(Barwniki torebkowe,
atramenty, ultram ary­
na itd.) Tylko siły ruty­
nowane będą brane w 
rachubę. (2429)
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Mjgdzynarodowe zaw0(jy szybOWCOWe

Drugi wystąp p iłk a rzy  czeskich

Żywiec, (tel. w ł.) W ubiegłą nie­
dzielę odbyło się na szybowisku 
„Ż a r“  w  Międzybrodziu Żywieckim  
otwarcie międzynarodowych zawo­
dów szybowcowych.

O godz. 10 otwarcia zawodów do­
konał w im ieniu m inistra kom uni­
kacji inż. Habanowskiego, dyr. de­
partamentu Jagoszewski, przy asy­
ście szeregu zaproszonych gości, 
przedstawicieli sfer lotniczych oraz 
tłum ów publiczności.

Zaw ody p o trw a ją  ca ły tydzień. 
B ie rze  w  n ich  udzia ł 24 p ilo tó w  
szybowcowych, w śród n ich zaś 21 
Po laków  oraz 3 Czechów. Pośród 
P o laków  s ta rtu ją  dw ie kob ie ty, pa­
n ie  Modlibowska i  K empówna, 
pierwsza z A e rok lubu  B ie lsko -B ia l­
skiego, druga zaś z Gdańskiego.

Oto lis ta  zaw odników  panów (w

naw iasie aerokluby): Kasprzyk (W ar 
szawa), Zatwarn icki (B ie lsko-B ia ła), 
Dębski (Poznań), M ille r  (Warszawa), 
Wytężał (Krosno), Urbanowicz (Je­
len ia  Góra), Jankowski (Ino w ro ­
cław), Puzej (B ie lsko-B ia ła), Kępka 
(B ie lsko-B ia ła), Szydłoicski (W ar­
szawa), V lk  (CSR), Henrych (B yd­
goszcz), Jasiński (K raków ), Pruszyń- 
ski (B ie lsko-B ia ła), Glesk (CSR), 
Adamski (Poznań), Kochanowski 
(W rocław), Zientek (B ie lsko-B ia ła ), 
Plenkiewicz (Warszawa), Bojanow- 
ski (B ie lsko-B ia ła), Sebesta (CSR) i 
Ablamowicz (B ie lsko-B ia ła).

Dotychczas odby ły  się konku ren ­
cje: wysokościowa i szybkościowa. 
Szereg innych  ko n ku re n c ji pozosta­
je  jeszcze do rozegrania, co nastąpi 
w  ciągu bieżącego tygodnia . Zakoń­
czenie zawodów będzie m ia ło  m ie j­
sce w  przyszłą niedzielę, (bs)

Śląsk -  Praga 2:2 (2:2)
lio fiłuz/e Spoilzîe/f i  Pgllw

ZABRZE. D ru g i występ p iłk a r­
sk ie j reprezentac ji P rag i na Ślą­
sku p rzyn iós ł gospodarzom szczę­
ś liw y  rem is, a p raw dę mówiąc, 
pow in ien b y ł dać zwycięstwo Cze 
chom. k tó rzy  s trz e lili po przerw ie 
trzecią bram kę. P iłka  z całą pew­
nością przeszła przez lin ię  bram ­
k i całym  obwodem i B udny w y ­
ciągnął ją  b łyskaw iczn ie , czego 
sędzia nie zauw ażył i  b ra m k i nie 
uznał m im o pro testów  gości.

T ym  razem było  odw ro tn ie  niż 
w  Hajdukach. Ślązacy zagrali do­
brze i skutecznie w  pierwsze j po­
łow ie i p ro w a d z ili 2:0. Tuż przed 
przerwą Czesi w y ró w n a li w ciągu 
dwóch m inu t. S tw ie rdz ić  trzeba, 
że pierwszą bram kę może zapisać 
na swoje konto obrona Śląska, a 
drugą obciąża bram karza Budne­
go, k tó ry  się fa ta ln ie  ustaw ił i

I M i k i e  z h i j c î ç s î h «  p i ą ś c i a r x ą  ś l ą s k i c h

HKS Batory—Cracovia 9:7
K rakó w . T o w a rz y s k i m ecz b o k ­

s e rs k i roze g ra n y  m iędzy  m is trze m  
Ś ląska  R K S  B a to ry  a C ra cov ią , 
z a ko ń czy ł się n ieznacznym  z w y ­
c ię s tw e m  b o kse ró w  ś lą sk ich  9:7.

W y n ik i techn iczne  w a lk  (b o k ­
se rzy  ś ląscy na p ie rw s z y m  m ie j­
scu ): w aga m usza —  K e m p a  z w y ­
c ię ż y ł na p u n k ty  P rz y b y ło w ic z a , 
w . kog u c ia  —  B a z a rn ik  w y g ra ł z 
P rz y b y ls k im , w . p ió rk o w a  —  P o - 
n a n ta  z w y c ię ż y ł na p u n k ty  B a ra ­
na, w . le k k a  —  B ib rz y c k i z re m i­
s o w a ł z -Szczerbow skim , w aga 
p ó łś re d n ia  —- K u la  p rz e g ra ł na 
p u n k ty  z Rapaczem , w . c iężka —  
K o lo n k o  z re m iso w a ł z B e re ź n ic - 
k im . Z a m ia s t w a g i p ó łc ię ż k ie j 
rozeg rano  sp o tkan ie  w  w adze pa ­
p ie ro w e j, w  k tó re j P on a n ta  I I  zre 
m is o w a ł z W szo łk iem .

Zjednoczenie— Fiata 12:4
, Bydgoszcz. O dbyło się tu  tow a­
rzysk ie  spotkanie bokserskie m ię ­
dzy m istrzem  Pomorza RS „Z je d ­
noczenie“  i  reprezentacyjną d ru ży ­
ną m a ry n a rk i po lsk ie j KS  „F lo ta “  
z G dyni. Spotkanie zakończyło się 
■wysokim zw ycięstwem  „Z jednoczę 
n ia “  w  stosunku 12:4.

W y n ik i techniczne w a lk  (bokse­
rz y  „Z jednoczenia “  na p ierw szym  
m ie jscu): w . musza — Jóźw iak zw y 
c iężył na p u nk ty  M ille ra , w . kogu­
cia — K ruża  zw ycięży ł p rze z ‘ k. o. 
w  p ierw szej m inucie  w a lk i L ig e n - 
zę, w . p ió rkow a  — Leczkowski 
p rzeg ra ł na p u n k ty  z G m ińskim , w. 
lekka  — Baranow ski I  pokonał na 
p u n k ty  Rostalskiego, w. półśrednia 
— W ik liń s k i pokonał na punkty  
K ru ka , w. średnia — Sosnowski 
zw ycięży ł na p u nk ty  Bednarza, w. 
półciężka — Gnat zw ycięży ł na

p n u k ty  L icka , w. ciężka — Chyła 
oddał p u n k ty  w alkow erem  K o ra ­
lewskiem u. Zawody p row adz ił w  
r in gu  R ozm arynow icz (Bydgoszcz).

Warta-Repr. Poznania 
10:6 w boksie

Poznań. R ozegrane w  P oznan iu  
spo tkan ie  b o kse rsk ie  m iędzy  W ą r 
tą  i  re p re ze n ta c ją  m ia s ta  za ko ń ­
czyło  się w  p e ln j zas łużonym  
z w 3'c ię s tw e m  odm ło d zo n e j d ra ży  
n y  „W a r ty “  w  s to su nku  10:6.

W y n ik i poszczególnych w a lk :  
w . p a p ie ro w a  —  S o b k ie w icz  z re ­
m is o w a ł z M a n e ls k im  (W ), w . m u ­
sza —  K a sp e rczak  (P) z re m iso w a ł 
z L ie d tk e  (W ), w . ko g u c ia  —  G en - 
s le r  (P) z re m is o w a ł z B is k u p s k im  
(W ), w . p ió rk o w a  —  P anke  (P) zre 
m is o w a ł z S zym a ń sk im  (W ) w . 
le k k a  —  K a z im ie rz a k  (P) z w y c ię -

Misfrzostwa torowe Polski
Kupczak rewanżuje 

się Bekowi
K ra k ó w . N a  to rze  C ra c o v ii od ­

b y ły  się zaw ody k o la rs k ie  o m i­
s trzo s tw o  P o lsk i. N a jw ię k s z ą  n ie ­
spodz ianką  m is trz o s tw  b y ło  w y ­
e lim in o w a n ie  do tychczasow ego 
m is trz a  P o ls k i :— . B eka  (Ł K S ) z 
f in a łó w . B e k  p rz e g ra ł w  b iegu  
p ó łf in a ło w y m  o ć w ie rć  k o ła  z M u  
s ia łem  (K ra k ó w ). B ie g  f in a ło w y  
za kończy ł się zw yc ię s tw e m  K u p -  
czaka (G a rb a rn ia ). W  w a lce  o 3 i  
4 m ie jsce  zw yc ię ży ! B e k  p rzed  
W ło d a rczyk ie m , u s ta n a w ia ją c  n a j 
lepszy w y n ik  d n ia  12,9 sek.

ż y ł na p u n k ty  R a ta jczaka  (W), 
w . p ó łś re d n ia  —  Tom aszew sk i (P) 
p rz e g ra ł na p u n k ty  z S z k u d ia r-  
s-kim, w . ś red n ia  —  Z b y te k  (P) 
p rz e g ra ł na p u n k ty  z A d a m sk im , 
w . p ó łc ię żka  —  R a ty ń s k i (P) prze 
g ra ł n a  p u n k ty  z F ra n k ie m  (W ).

Z aw o d o m  p rz y g lą d a ło  się ponad 
3,000 w id zó w .

puści! kom prom itu jące niegroźny 
strzał.

A tak  Śląska to b y ł w łaściw ie 
A K S  wzm ocniony W iśn iew skim  z 
P o lon ii bytom skie j na lewym  
skrzydle. Pomoc gra ła w  składzie: 
W ieczorek, B arty la . Szmyd, parę 
obrońców s tan ow ili: Janduda i 
P y tlik . Czesi zagrali w  składzie 
n iem al identycznym  ja k  w  sobotę.

Optycznie n iedzie lny mecz w y ­
padł znacznie s łabie j, przede- 
w szystk im  wskutek tego, iż gra 
była  ostra a chw ilam i prowadzo­
na wręcz nie fa ir. O fia rą  b ru ta l­
nych kopnięć padli Spodzieja i 
Pyte l, a in n i nasi gracze rów nież 
często koz io łkow a li po zetkn ięciu 
się z tw a rd ym  przeciw n ik iem . 
Sędzia D orogyi b y ł dla Prażan 
stanowczo zanadto to le rancyjny. 
T rudno  było  sprawdzić zaraz po 
meczu, jak iego rodzaju kontuzje 
ponieśli P yte l i Spodzieja. Oby 
A K S  nie m usia ł bez w in y  z jego 
s trony  występować w  rozg ryw ­
kach ligow ych  bez f ila ró w  swej 
d rużyny. \

W  drużyn ie  rep rezentac ji Ś lą­
ska n a jle p ie j w yp ad li Pyte l, K u lik  
i B a rty la  oraz Janduda. S łabie j 
niż zw yk le  g ra ł Spodzieja. M u ­
skała bardzo ru c h liw y , b y ł w  su­
mie mało p ro d u k tyw n y . W iś­
n iew sk i m ia ł k ilk a  ładnych za­
grań, ale ju ż  po paru m inutach 
g ry  w idać było, że nie dotrzym a 
k roku  s ilnym  i ros łym  Czechom. 
Obie b ra m k i strzelone przez na­
szych napastn ików  b y ły  w ysok ie j

Zagłębie — Opole 3:2 (1:2)
Będzin. R ozeg rany  na b o isku  d ru ż y n y . Z a w o d y  p ro w a d z ił ob iek  

S a rm a c ji w  B ęd z in ie  m ię d z y o k rę - ty w n ie  p. G ra b iń s k i z Sosnowca, 
g o w y  m ęcz p iłk a r s k i pom iędzy  W id zó w  oko ło  2 tys ięcy, 
re p re z e n ta c ja m i Z ag łę b ia  i Ś ląska 
O po lsk iego , za ko ń czy ł się n ie ­
znacznym  z w yc ię s tw e m  Z ag łęb ia .
P ie rw sze  m in u ty , .g ry na leżą do 
m ie jsco w ych , k tó rz y  w  ty m  czasie 
u zysku ją  ze s trz a łu  S io ty  p ro w a ­
dzenie, O d 20 m in u ty  O po lan ie  
o trzą sa ją  się z p rz e w a g i gospo­
d a rzy , dochodząc coraz w ię ce j do 
g łosu. W  ty m  też zd o b yw a ją  przez 
G ru b e ra  w y ró w n a n ie , a na 7 m i­
n u t p rze d  p rz e rw ą  na jlepszy  
g racz na bo isku , Fuchs, zdobyw a 
d la  O po la  p row adzen ie .

Po p rz e rw ie  nas tępu je  okres 
p rze w a g i Z ag łę b ia , k tó re j je d n a k  
a ta k  w s k y te k  n ie d y s p o z y c ji strza 
ło w e j n ie  um ie  c y fro w o  w y k o ­
rzystać. W  18 m in u c ie  sędzia za 
rę k ę  o b ro ń cy  d y k tu je  rz u t k a rn y , 
k tó re g o  S ło ta  n ie  w y k o rz y s tu je .
W y ró w n a n ie  pada do p ie ro  w  25 
m in u c ie  ze s trz a łu  P rostack iego .
T en  sam gracz w  sześć m in u t póź 
n ie j zdobyw a  p row a d ze n ie  d la  
sw ych  b a rw  i u s ta la  w y n ik  dn ia .
Z  d ru ż y n y  Z a g łę b ia  na spec ja lne  
w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  J e lo n k ie -  
w icz , k tó ry  b y ł m o to re m  ca łe j

klasy wyczynem  p iłka rsk im . Szcze 
gó lny aplauz uzyskała wspaniała 
bomba Pytla , oddana z trzydz ie ­
stu m etrów  i p recyzy jn ie  m ierzo­
na. Nawet o lbrzym i Kocek nic do­
sięgną! p iłk i,  m im o rozpaczliw e j 
próby.

B ram k i dla Czechów s trze lili 
Srsen i Bożkow, na jg roźnie js i na­
pastnicy drużyny  praskie j. Do­

skonale grała pomoc czeska, po» 
d.ążająca stale za atakiem . Obrona 
m n ie j pewna. B ram karz bardzo 
dobry. W idzów  około 8 tysięcy.

Jeszcze raz okazało się w  Za­
brzu, że wysokie ceny b ile tó w  mo 
gą odstraszyć nawet na jzagorza l­
szych k ib iców  p iłka rs tw a . Niech 
to będzie nauką na przyszłość.

(bkm)

Rybnik -  Ostrawa 6:3 ( 3 : 2 )
R ybn ik , (te l. w ł.)  Już w  trz e c ie j 

m in u c ie  g ry  Czesi p rz e b ili się 
p rzez ob ronę  gospodarzy i u lo k o ­
w a li  w  s ia tce p iłk ę  ze s trz a łu  W i-  
d lic z k i. Z  k o le i rep re ze n ta c ja  p o d - 
o k rę g u  p rz y s tą p iła  do a taku . M i ­
m o  u s iln y c h  zam ie rzeń  w szys tk ie  
p i łk i  s trze lane  na b ra m k ę  gości 
w y ła p u je  d o sko n a ły  b ra m k a rz  
A n io ł.  M im o  to  u d a je  się gospoda­
rzom  w  29 m in u c ie  z p ięknego  
s trz a łu  R u d y  uzyskać w y ró w n a ­
nie. N as tępn ie  s trze la  w  35 m in u ­
cie Szłeger d ru g ą  b ra m kę  i w  38 
m in u c ie  P ie rc h a ła  trzec ia  b ra m ­
kę. .

Po p rz e rw ie  w  11 m in u c ie  w sku  
te k  s fa u lo w a n ia  jednego  z graczy 
gości sędzia d y k tu je  rz u t  k a rn y  i 
C yp rys  s trze la  p ie rw szą  b ra m kę  
po po io w ie . W  12 m in u c ie  zespól 
r y b n ic k i zdobyw a  dalszą b ra m kę  
z p ięknego  s trz a łu  P ie rc h a ły . W  
15 m in u c ie  D y b a ła  lo k u je  p iłk ę  
w  b ram ce  p rz e c iw n ik ó w . W  35 
m in u c ie  g ry  J a n ik  zd o byw a  szó­
stą  b ra m k ę  d la  re p re z e n ta c ji pod- 
okręgu . G ra  je s t n ie z w y k le  ostra .

Z  g raczy p o d ok rę g u  n a jw ię c e j 
uzn a n ia  zd o b y ł b ra m k a rz  B e d - 
no rz , G a je w s k i, J a n ik , P ie rch a ła . 
S z le g ie r i Ruda. Sędzia Oleś 
o b ie k ty w n y . W id zó w  ok. 4 tys.

Francja — Czechosłowacja
O (0:0)

P r a g a .  W  sobotę rozegrany 
został w  Pradze m iędzypaństwo­
w y  mecz p iłk a rs k i pofniędzy Cze­
chosłowacją i F rancją . Spotkanie 
to  w zbudziło  o lb rzym ie  za in tere­
sowanie i zgrom adziło na stadion 
S party  około 50 tys. w idzów , k tó ­
rzy  b y li św iadkam i d o tk liw e j już 
trzecie j w  bież. ro ku  porażki Cze­
chosłowacji w  stosunku 0:4 (0:0).

F rancuzi do spotkania tego w y ­
s tą p ili w  swym  najlepszym  sk ła ­
dzie. O kaza li się drużyną bez­
sprzecznie lepszą, b y li bardzo do 
brze zgran i i szybsi od swych 
p rzeciw n ików , toteż w  d rug ie j 
po łow ie meczu gó row a li zdecydo­
wanie nad m ie jscow ym i.

P ierwsza połowa g ry  w yrów na  
na okresam i p rzy le k k ie j prze w  a 
dze gości.

Po przerw ie  Francuzi s trz e lili 
4 b ram ki, a to w  17 m inucie  przez

B a tteu x  oyaz w  20, 26 i w  45 m i­
nucie przez na jn iebezp ieczn ie j­
szego napastn ika F ra n c ji Bara tte .

Pomorze -  Poznań
Sî2 (4:2)

Warszawa II -  Częstochowa
3:3 (2:2)

SK TR U TN O V  (CZECHOSŁOW .) — 
G ZKS G Ó R N IK  15 : 1 

W TE N IS IE

C i «

SPORT i WCZASY

Skonecki
ponownie

tenisowym mistrzem
P o l s k i

S z c z e c i n  (tel.). W  niedzielę 
zakończone zostały w  Szczecinie 
tenisowe m istrzostw a Polski. T y ­
tu ł m istrza  zdobył ponownie Sko­
necki, k tó ry  po słabej grze poko­
na ł w  fina le  Kończaka 2:6, 7:5> 
6:2, 6:2. W  grze podw ójne j m i­
strzostwo zdobyła para Skonecki- 
T loczyński zwyciężając parę ś lą­
ska K ończak-N ies tró j w  trzech se 
taeh 8:6, 6:3, 6:4. W  grze miesza­
ne j rozegrany został w  godzinach 
przedpołudn iow ych d rug i p ó łfin a ł 
zakończony zwycięstwem  pa ry  Po 
p ław ska -B ra tek  nad Rudowską- 
B e łdow sk i 6:2, 5:7, 6:4. W  fina le  
para Jęrze jowska-H ebda zw yc ię ­
żyła parę P op ław ska-B ra tek 4:6, 
6:0, 6:1. F ina ł w  ko n ku re n c ji pań 
pomiędzy Jędrzejowską i Popław  
ską z powodu choroby P op ław ­
sk ie j n ie  doszedł do skutku .

T u rn ie j pocieszania w y g ra ł Sko 
neeki I I  b ijąc  M rokow skiego 7:5, 
6 :1. 6 : 1. ________

R A O
#1

W TOREK 15 CZERWCA
5.57 Sygnał i zapowiedź s tac ji. 6A  

Sygnał i pieśń poranna. li.Oo MuzyK ■ 
6.15 D zienn ik . 6.30 M uzyka. 6.50 P ro- 
«ram. 7.00 D zienn ik . 7.05 M uzyka. 8.2J 
O dcinek powieści. 8.35 M uzyka. 3.4« 
P oradn ik  dom ow y. 8.55 In fo rm a c je .
9.00 S krzynka  PCK. 9,10 P rogram . 9,15 
Lekc ja  języka  czeskiego. 11.57 Syg1t#ł 
i he jna ł. 12.04 P ły ty . 12.1)9 D zienn ik .
12.30 M uzyka. 12.35 M uzyka radziec­
ka. 12.55 P o ra dn ik  w ie jsk i. 13.10_ ..E li­
za Orzeszkowa“  — odczyt. 13.25 P ły ­
ty . 13.30 K once rt ro z ryw ko w y . 14.30 
Lekc ja  języka  czeskiego. 14.45 K o n ­
ce rt życzeń. 15.00 In fo rm a c je  Polski 
po łu dn io w e j. 15.15 A k tu a lia . 15.25 

O tw arcie  tygodnia  PCK. 15.30 A u d y ­
cja dla dzieci. 15.50 S krzynka ogólna.
16.00 D z ienn ik . 16.20 Pogadanka. 16.30 
K once rt. 17.00 .,Dwie O jczyzny“  — słu 
chow isko. 17.45 ,,Gra w  szachy“ . 18.00 
S y lw e tk i śląskie. 18.10 U lub ione m e­
lodie . 18.45 ..Jak zostałem pisarzem
19.00 A udyc ja  dla wsi. 19.15 K once rt 
sym fon iczny w w ykonan iu  W ie lk ie l 
O rk ie s try  S ym fon icznej Polskiego Ra 
dia pod d y r . Grzegorza F ite lberga  z 
udzia łem  Eugenii U m iń sk ie j (skrzyp 
ce). 21.00 D zienn ik . 22.00 M uzyka. 22.45 
P rogram . 22.50 M uzyka. 23.00 D zien­
n ik . 23.10 M uzyka. 23.00 P rogram .
23.30 H ym n i kon iec a u dyc ji.

T. Tm Je*  (9 )

Na uiozie i pod uiozem
K a m p a n i a  w ę g ie rs k a  1848 49 r.

W o le liś m y  to. a n iże li pozostaw an ie  w  obozie. R u szy liśm y  w  m arsz, 
śn ieg  gęsty padać począł. W yko m e n d e ro w a n o  m n ie  na k w a te r ­
m is trz a  k o m p a n ji.  R uszy łem  razem  z k w a te rm is trz a m i od u ła n ó w  
i, o n i ko n n o , ja  p iecho tą , zaszedłem  z n im i do T ó ró k  Sz. M ik lo s z , 
gdzie  za k w a te ro w a łe m  się z sekc ją  w  dom u, w  k tó ry m  na k a ta fa lk u , 
w  o toczen iu  ś w ia tła  spoczyw a ł n ieboszczyk. O n spoczyw a ł na k a ta ­
fa lk u ,  m y  zaś, gdzie k tó ry  p rz y le g ł. S p a liśm y  ta k  tw a rd o , żeśm y 
n ie  s łysze li e k s p o rta c ji zw ło k , co się bez księdza, s łu żb y  ko śc ie ln e j, 
ś p ie w ó w  i ru c h u  n ie  o by ło  zapewne. W  T ó ró k  Sz. M ik lo s z  w ypoczę ­
liś m y  na leżyc ie . N a s tą p iły  po tem  m arsze i ko n trm a rsze .

W spom nien ia , m o je  p rz e d s ta w ia ją  m i je  m ę tn ie  spow odu, żeśm y 
o d b y w a li pochody  p rz y  n iepogodzie  u s ta w iczn e j i m y ś le liś m y  n ie
0 częm in n e m , je n o  o spoczynku. P rz y p o m in a m  sobie w szakże m o ­
m e n t jeden , o k tó ry m  zapom nieć tru d n o . N o co w a liśm y  i, zda je  się, 
d n ió w k ę ś m y  o d b y li w e w s i ja k ie jś  duże j. Rozeszła się pom iędzy 
n a m i w iadom ość, że do k o rp u s u  naszego p rz y d z ie lo n y m  zosta ł b a - 
ta l jo n  d z ie w ią ty  hon w e dó w , zw a n y  od czapek cze rw on ych  „ r o t -  
k a p le ra m i“  a lbo  po w ę g ie rsku  uórószipkosz. B a ta ljo n  ten, pocho­
dzący z K oszyc, w s ła w ił się k i lk u  czynam i odw a g i, k tó re  m u  rozg łos 
n a d a ły . S łysze liśm y  o n im  i b y liś m y  onego c ie k a w i, a m o g liśm y  
c iekaw ość w ry c h le  zaspokoić, a lb o w ie m  b a ta ljo n  we w s i nocow a ł
1 m ia ł w  k o lu m n ie  m arszo w e j m ie jsce  zająć. G dy nas do pochodu 
za w ie ś  w y p ro w a d z o n o  i na p la cu  obok d ro g i postaw iono , d o m y ś li­
l iś m y  się, że ro tk a p le ry  będą m im o  p rze ch o d z ili. C ze ka liśm y  na 
n ic h  z b ro n ią  do nog i, i k ie d y ś m y  ta k  czeka li, na  drodze  ukaza ła  
się ja ka ś  k o b ie ta  s ta ra , za rę k ę  p rzez dz iew czynę  m łodą  p ro w a ­
dzona. K o b ie ta  z b liż y ła  się; sp o s trzeg liśm y, że jest, ślepa; podeszła 
p rzed  f r o n t  nasz, rę kę  w y c ią g n ę ła , po p ie rs ia ch  pa lca m i sto jącego 
p rzed  n ią  ż o łn ie rza  po g ła dz iła , w p ó ł się o d w ró c iła  i ram io n a  i o b li­
cze d o g ó ry  wznosząc, zaw o ła ła :

—  Boże. d z ię k u ję  ci. żeś m i p o z w o lił p rzed  śm ie rc ią  d o tkną ć  się 
d o -ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o .. .

W y ra z y  te w y g ło s iła  po po lsku . Z a le d w ie  p rz e b rz m ia ły , słyszeć 
gię d a ł na bębnach  w y b ija n y  m arsz i ukaza ło  się na d rodze  czoło

k o lu m n y  b a ta lio n o w e j ro tk a p le ró w . D z ie w czyn a  s ta ruszkę  p o c ią ­
gnę ła ; obie sp ieszn ie  przez d rogę  p rzesz ły . N ie  w id z ie liś m y  ich  
w ię ce j. U w agę  naszą ca łą  p o c h ło n ę li ro tk a p le ry .

S ła w n y  h u fie c  ten  n ie  pos iada ł m in y  o b ie cu ją ce j, n ie  p rze d s ta ­
w ia ł . się m ąż w  m ęża. W  szeregach pod w zg lę d e m  do b o ru  łu d z i 
p anow a ła  rozm a itość  w ie lk a  co do w z ro s tu , tuszy  i w y ra z u  tw a rz y . 
P rze c ią g a li m im o  nas rotam i-. O bok cz ło w ie k a  słusznego szedł m a ły , 
obok p iękn e go  m iz e ra k ; zauw a ży łe m  jegom ośc ia  ja k ie g o ś  k ró tk ie g o  
a k rępego , w  dużych  s re b rn y c h  o k u la ra c h , s ta ra n n ie  uczesanego, 
w  czapeczce cze rw on e j n a b a k ie r. k tó ry  pod  to rn is tre m  i z k a ra ­
b in e m  na ra m ie n iu  m ia ł m in ę  m o rd e rc y  serc n ie w ie śc ich  w  m a łem  
m ias teczku , za żo łn ie rza  p rzeb ranego . In n y  znów  w y g lą d a ł n ib y  
ks iądz w y w lo k ą . W iększość sk ła d a ła  się z c h ło p a k ó w  go łow ąsych , 
u g in a ją c y c h  się pod c iężarem  f l in ty .  S z li k ro k ie m  n ie p e w n ym , 
c h w ie jn y m . P o w ita liś m y  ic h  o k rz y k ie m :

E lje n  a v6 rósz ipkosz !
O d p o w ie d z ie li nam : F .ijen  a L e n g y e l. O k rz y k  ten  m ia ł w  sobie 

coś ja k b y  n ieszczerego, z p rz e rw a m i się c iągną ! i  skona ł. S łow em , 
ro tk a p le ry  z ro b il i na nas w ra że n ie  n ieosob liw e . W y o b ra ż a liś m y  ich  
sobie ina cze j, b a rd z ie j po ry c e rs k u . P ochody  dalsze o d b y w a liś m y  
z n im i i n ie b a w e m  zn a le ź liśm y  się w  te j sam ej C z ibakhaz ie , k tó ra  
się n a m  w y p ra w ą  n ie fo r tu n n ą  u p a m ię tn iła .

P o s ta w io n o  nas na k w a te ra c h  c iasnych , k a rm io n o  n ieko n ie czn ie  
dosta teczn ie  i m ęczono s łużbą  io rp o c z to w ą . S ekc ja  m o ja  - d z ie liła  
m ieszkan ie  z sekc ją  w ę g ie rską  z b a ta ljo n u  W azów , w  k tó re j C ygan 
jeden  d la  n ie w ia d o m e j m i ra c j i  p o lu b i! m nie , p rzyn o s i! n ie w ia ­
dom o skąd r y b y - i  ż y w ił m n ie  n ie m i. S ta liś m y  na m ie jscu  przez 
d n i trz y . P ie rw szą  noc spędziłem  na fo rpo cz ta ch , d ru g ą  na s tra ż ­
n ic y -w e  w s i, na trzec ią  zam ie rza łe m  w yspać  się, lecz w p o p rz e k  za­
m ia ro w i te m u  s taną ł rozkaz, k tó ry  nas w ie czo rem  p rzez  m ost p rze ­
p ro w a d z ił i na noc ca łą  w  pochód w y p ra w ił.  B y ła  to  d ia  m n ie  n ie ­
sp odz ianka  cale n ie m iła . C zu łem  się znużony, z s ił w y b ity .  M a ­
szerow ać je d n a k  m us ia łem , m asze row a łem , p o trzą sa ją c  to rn is tre m  
i  p rz e k ła d a ją c  k a ra b in  z ra m ie n ia  lew ego  na p ra w e , z p ra w e g o  na 
lew e, ce lem  u lżen ia  k rz y ż o m  i ra m io n o m , k tó re  m n ie  b o la ły ; och! 
b o la ły . P rzy  tom  senność m n ie  t ra p iła . U syp ia łe m  idąc i p rze b u ­
dza łem  się nag le , gdym  padać m ia ł. W c iągu  nocy ra z  ty lk o  udz ie ­
lono  n am  spoczynku  k ró tk ie g o , k tó ry  m n ie  p o d ra ż n ii jeno. U p a ­
da łem ' ze znużenia  i ze snu ta k  d ługo , aż ra n e k  zaśw ita ł.

B rza sk  d z ie n n y  o d s ło n ił p rzed  n a m i w  o d d a le n iu  p a n o ra m ic z - 
nem  m ia s to  rozrzucone  szeroko, a oddz ie lone  od nas spadzistością, 
k tó ra  ze s tro n y  naszej w d ó ł schodz iła  i na p rz e c iw n e j pod górę sję

w zn o s iła , fo rm u ją c  dw a, je d n o  za d ru g ie m , roz leg łe  p łaskow zgó rza , 
o k ry te , ja k  oko  sięgn ie , zo ra n e m i i u p u lc h n io n e m i ro ta m i. Na p ra ­
w o  p ły n ę ła  Cissa, na le w o  w  p e rs p e k ty w ie  d a le k ie j w id n ia ły  la s k i; 
zresztą  h o ry z o n t na wsze s tro n y  o tw a r ty  o g n isko w a ł się n ie ja k o  
w  g rom adz ie  dom ów , spośrodka  k tó re j w y s trz e la ły  w ieże ko śc io łó w . 
Z a trz y m a n o  nas i f ro n te m  do m iasta  szykow ać poczęto.

—  B itw a  ! . . .

W y ra z  ten  po szeregach się p rzesuną ł. W  c h w il i  te j zapom n ia łem , 
że k ie d y k o lw ie k  b y łe m  znużony, zb o la ły  i  senny. O trz e ź w ia łe m  
odrazu . U w agę  m o ją  za ję ła  w jeżdża jąca  na pozyc ję  a r ty le r ja ,  ko n ie  
dz ia ła  n ib y  p łu g i po zo rane j c ią g n ę ły  ro l i.  Z a ją łe m  się następn ie  
s k o w ro n k a m i, co się w  p o w ie trz u  nad g ło w a m i naszem i rozszcze- 
B io ia ły . P osuw ać się nam  naprzód  kazano; usz liśm y  k ro k ó w  p a - 
ręset, i  w  c iszy p o ra n k o w e j za b rz m ia ł h u k  w y s trz a łu  dz ia łow ego. 
Po w y s trz a le  ty m  w  p rze s tankach  k ró tk ic h  za b rz m ia ł w y s trz a ł 
d ru g i i  trzec i. Z n ó w  zapanow a ła  cisza. P o s u w a liśm y  się z oczam i 
na m ia s to  zw rócohem i. Z ra z u  n ie  w id a ć  b y ło  n ic , nag ie  za m a ja ­
c z y ły  ła w y  ruch o m e  i ro z w in ę ły  . się w . l in ję  d łu g ą  na p ła s k o - 
w zg ó rzu  p rze c iw le g łe m , m a jąc  nas p rzed  sobą, m ia s to  za sobą. Po 
szeregach naszych roz leg ło  się w o ła n ie : „ s tó j! “ . B y ia  to  c h w ila , 
w  k tó re j się D am ian iez , na w id o k  w o js k  re g u la rn y c h  w szyku  
s to ją cych , zaw aha ł. H o n w e d ó w  część -ogrom nie  w iększa  po raz  
p ie rw s z y  w  og ień iść m ia ła . M ia ł w ię c  n ie ja k i do n ie u fa n ia  im  
pow ód , i Spowodu tego zaw aha ! się, a n a w e t rozkaz do o d w ro tu  
da ł, a le rozka z  ten  o d w o ła ł n a ty c h m ia s t na p rze d s ta w ie n ie  W y ­
sockiego, k tó ry  . re z u lta t b itw y  na sw o ją  w z ią ł odpow iedz ia lność . 
W ne t p rze to  a d iu ta n c i ro z n ie ś li po ko lu m n a c h  w y ra z : „N a p rz ó d !“  
w  po łączen iu  z po lecen iem  rozsypan ia  p rzed  fro n te m  ty ra ł je ró w .

W  ty r a l je r y  w y s ła n o  z b a ta ljo n u  naszego d w ie  sekc je  z p raw ego  
sk rzyd ła . W y s u n ę liśm y  się, w  ła ń cu ch  ro z w in ę li i w  c h w il i  te j 
za w ią za ł sit; ze s tro n y  je d n e j i d ru g ie j og ień d z ia ło w y . P osp ie ­
sza liśm y nap rzód , z razu  w d ó ł, następn ie  podgórę , na p łaskow zgó rze  
p rze c iw le g łe , na k tó re  sko ro śm y  w b ie g li,  w n e t p rz y ję c iś m y  zo s ta li 
s a lw a m i b ro n i ręcznej,, sypanem i z ro z w in ię ty c h  na f r o n t  szere­
gów  a u s tr ia c k ic h  na od leg łość taką , że d o k ła d n ie  w id n e  nam  b y ły  
ob licza  p rz e c iw n ik ó w . G w iz d  k u l,  pod ob n y  do p s yka n ia  ós, uszy 
nam  n a p e łn i!. B ie g liś m y  naprzód , s trze la ją c  i n a b ija ją c , n a b ija ją c  
i s trze la ją c . A u s tr ja c y  raz  jeszcze do nas ogn ia  b a ta lio n a m i d a li;  
m yśm y1 im  w  odpow iedź  na to  „h u ra !"  h u k n ę li i  z b a g ne ta m i po ­
chylonem u na n ic h  skoczy li.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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